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Wiadomości Diecezjaln 


LUBELSKIE 


Akta Stolicy Apostolskiej. 


Podziękowanie za ofiarę na rzecz Kościoła. 


Exc. me ac Rev. me Domine! 

Gaudeo tibi gregique uberes exsolvere Beatissimi Patris gra- 
tes, quoniam recenter quoque collibuit vobis data Petriana stipe 
(zł. 3000) Apostolicae Sedis angustiis subvenire. 

Hac in liberalitate et munificentia Sanctitas Sua facile pers- 
pexit egregiam fidem, quae vos exornat, flagrantem caritatem, 
quae vos decorat, in Ecelesiam Dei studium, quo ipsi inardescitis. 

Cum benevolentiae respondere addeceat, Fugustus Pontifex 
coelestia implorat in vos munera, ut sacri ministerii tui perfunctio 
optimos solutis fructus proferat et oves tuae virtutibus meritisque 
ditescant. Paternum vero votum Apostolica Benedictio confirmat. 

Interea qua par est observantia me profiteor Excellentiae 
Tuae addictissimum. 

E. Card. Pacelli. 


MOTU PROPRIO PAPIEŻA PIUSA XI. 


„Sancta Dei Ecclesia” z dnia 25-go marca 1938 roku 
o jurysdykcji św. Kongregacji Kościoła Wschodniego. ') 


Swiety Kościół Boży, jakkolwiek już od początku istnienia 
imienia chrześcijańskiego składał się z wiernych Wschodu i Zachodu, 
był całkowicie jeden. Dlatego też Papieże rzymscy, jako następcy 
Księcia Apostołów św. Piotra, któremu Chrystus P. powierzył władzę 
duszpasterską nad całą swoją Owczarnią, zawsze wykazywali naj- 
wyższą troskę również o chrześcian wschodnich, aby zachowywali 
niepokałaną wiarę, należytą karność, kwitnącą pobożność i kult 
boży, i aby przez to uzyskiwali codziennie coraz większą pomyślność 
i wielkość. 


1) Tekst oryginalny łaciński ogłoszony w Osserv. Rom. z dn. 8.5 br. nr. 107. 
Tłumaczył ks. prof. Michał Niechaj. 
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Jeżeli z biegiem czasu herezje, schizmy i bardzo częste i dłu- 
gotrwałe- najazdy niewiernych i ich. panowanie - tak .wyniszczyły 
i prawie zupełnie zrujnowały narody Wschodniego kościoła, to dzi- 
wić się należy, że chrześcijańskie zwyczaje, choć do ostateczności 
doprowadzone, jednak dotąd się zachowały: Tak samo, gdy nie- 
którzy powodowani zbytnią. miłością jedności i zgody, nie dosyć 
znając sprawy i charakter Wschodnich, usiłowali albo ich święte 
obrzędy skazić albo ich samych do łacińskiego obrządku przywieść, 
Papieże jednak rzymscy, Nasi poprzednicy, przeciwstawiali się tym 
zakusom wedle możności, nie szczędząc żadnych wysiłków. Rów- 
nież oni starali się poskromić zuchwalstwo heretyków i schizma- 
tyków, wspierali wszelkimi sposobami dzielnych bojowników za 
wiarę i jedność, podtrzymali niepewnych i chwiejnego ducha, a od- 
dzielonych braci i synów ustawicznie wzywali do jednej Owczarni 
Jezusa Chrystusa, zarówno bezpośrednio sami, jak i przez wysłan- 
ników i misjonarzy. Podobnież nic nie zaniedbali, aby rozpowszech- 
nione wskutek niedbalstwa panujących lub niezgodę, szkodliwe za- 
mieszania, całymi siłami uśmierzyć i usunąć. 

"Gdy zaś Papieże dowiedzieli się, że są tatei, których 
dążeniem jest, aby Wschodnich albo. od swego obrządku odwieść, albo 
większe zmiany w nim poczynić, napiętnowali te niezbyt szczęśliwe 
próby i pragnęli zachować obrządki wschodnie w całkowitej nienaru- 
szalności. Papieże bowiem są zdania, że różnorodność liturgiczna, 
powstała z właściwych uzdolnień narodów i ich charakterów, nie 
tylko nie jest sprzeczna z jednością wiary i kultu bożego, lecz ja 
raczej pociągająco i chwalebnie zdobi. Albowiem z tego łatwo wy- 
wnioskować, że jest jedna i ta sama wiara katolicka, która dosko- 
nale odpowiada naturze i zwyczajom wszystkich i róźnych naro- 
dów, oraz wydaje plony bardzo obfite i różne w swej piękności. 
Do tego należy dodać, że księgi poszczególnych liturgii, z racji swo- 
jego nieskazitelnego pochodzenia starożytnego, świadczą niezbicie 
i znakomicie o dawnej wierze w tajemnice i sakramenty św. dziś 
zawzięcie i wrogo zwalczane przez Nówatorów, a które dawni 
chrześcijanie przyjmowali i pobożnie czcili. 

Takie troski mieli Papieże w tej dziedzinie przed św. Sobo- 
rem Trydenckim. Później jednak dla sprawniejszego i łatwiejszego 
załatwienia spraw, ustanowili odpowiednie kongregacje. | tak po- 
przednik Nasz Grzegorz XIII w drugim roku swego ponfyfikatu, 
w celu zachowania obrzędów liturgicznych w nienaruszalności i przy- 
wrócenia stosownie do warunków, dawnego ich piękna, jak rów- 
nież i pomnożenia przy tej okazji liczby wiernych, którzy w tych 
obrzędach chwalą Boga, stworzył specjalną Kongregację dla spraw 
greckich, którą Klemens VIII zamienił na Kongregację dla spraw 
Wiary i Religii Katolickiej, powierzając jej nietylko troski nad Ko- 
ściołem Wschodnim, lecz także i obowiązek szerzenia wiary,  za- 
równo wśród narodów na Zachodzie, które skłoniły się do błędów 
nowatorskich, jak i w innych krajach, które dopiero co zostały od- 
kryte. I jakkolwiek chodziło tam o specjalną :Kongregację,. która 
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później słusznie została nazwana Kongregacją Rozkrzewienia Wiary, 
miała ona również powierzony sobie obowiązek, który: Grzegorz 
XV. zlecił Kongregacji Generalnej, ustanowionej dla tego samego celu, 
mianowicie, „kierowania wszystkimi misjami głoszenia i przepo: 
wiadania Ewangelii i nauki katolickiej” i dlatego zlała się w nową 
Kongregację, ustanowioną przez tegoż Grzegorza XV. 


Od tego czasu wspomniana Kongregacja stała się jednymi je- 
dynym urzędem papieskim dla popierania misyj. Jednak zważyw- 
szy szczególne warunki prawne Katolików Wschodnich, którzy po- 
zostawali pod panowaniem Turków, oraz niemałą różnorodność ich. 
liturgii i karności, łatwo wkrótce potem okazała się konieczność 
zlecenia tych spraw, zwłaszcza trudniejszych, dotyczących tychże 
narodów specjalnym  Kongregacjom, które weszły w obręb Kon- 
gregacji generalnej Rozkrzewienia Wiary. Dlatego Urban VIII, 
założył Kongregację dla rozstrzygania spraw wątpliwych Wschodu. 
i drugą — dla poprawienia Euchologionu Greckiego. Podobnież po- 
stępowali Papieże aż do poprzednika Naszego Piusa IX, który chciał 
dokończyć poprawki Euchologionu i przejrzeć wszystkie inne księgi. 


liturgiczne Wschodu, powołał do życia specjalną Kongregację dla 4 


poprawienia Ksiąg Kościoła Wschodniego, jakó stałą organizację, 
oddzielną od S. Kongregacji Rozkrzewienia Wiary. 


Następnie, poprzednik Nasz, wspomniany Pius IX, powodo-. 
wany tym, że pewne sprawy, wymagające dłuższego czasu i do- 
świadczenia, powinny byś uporządkowane trwalej i lepiej, założył 
nową Kongregację, oddzielną od Kongregacji Rozkrzewienia Wiary. 
Nowy ten św. Zespół, nazwany Kongregacją Rozkrzewienia Wiary 
dla Spraw Obrządku Wschodniego, miał powierzone swej pieczy 
„wszystkie sprawy Wschodnich Chrześcijan, również mieszane, t. j. 
dotyczące rzeczowo i osobowo Łacinników”. Ta zaś Kongregacja, 
chociaż miała własnego sekretarza i własny sekretariat, podlegała 
jednak temu samemu, co i Kongregacja Rozkrzewienia Wiary, pre- 
fektowi, który dlatego miał za zadanie prowadzenie spraw obydwu 
Kongregacji, gdy rzeczy dotyczyły tego samego terytorium. Ponie- 
waż zaś podlegała ona ś. Kongregacji Rozkrzewienia Wiary i jej 
nazwę zatrzymała, wydawało się niektórym, jakkolwiek niesłusznie, 
że jest ona jakimś jej dodatkiem i że Katolicy Wschodni podlegają Ła- 
cinnikom, jakby przyrównani do niewiernych, oraz heretyków Zachodu. 
Dlatego poprzednik Nasz Benedykt XV pragnąc, aby nawet cienia 
nie zostało z tego obelżywego podejrzenia, Listem  FApostolskim 
„Dei Providentis" (A.A.S. IX s. 529) wydanym motu proprio dn. 1 
maja 1917 r. ustanowił św. Kongregację dla Kościoła . Wschodniego, 
zupełnie niezależną od św. Kongregacji Rozkrzewienia Wiary. 
Chciał, aby na czele nowej Kongregacji stał sam Papież, chcąc przez. 
to pokazać Chrześcijanom Wschodnim szczególną życzliwość i troskę. 
Jej przyznał wszystkie kompetencje, „jakie innym Kongregacjom 
Kościołów obrządku łacińskiego przysługują, z zachowaniem tylko 
zakresu działania Kongregacji św. Officium”. Te zaś kompetencje 
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ograniczył „do spraw dotyczącech osób, karności i obrzędów Ko- 
ściołów Wschodnich jak również spraw mieszanych, t. j. rzeczowo 
lub osobowó dotyczących wiernych. obrządku łacińskiego”. Jednak 
Łacinnicy mieszkający w krajach chrześcijańskiego Wschodu nadal 
poddani zostawali św. Kongregacji Rozkrzewienia Wiary. 


Gdy więc taka podwójna jurysdykcja istniała, bardzo trudno 
było osiągnąć konieczną jednolitość w zarządzaniu i należytą spraw- 
ność administracyjną, a to jest absolutnie potrzebne zarówno do 
natychmiastowego likwidowania rozbieżności i nieporozumień, które 
między wiernymi różnych obrządków i różnej karności łatwo pow- 
stają jak i do apostolatu i miłosierdzia, a zwłaszcza gdy chodzi 
o Akcje Katolicką, aby ją skuteczniej prowadzić i popierać i wszyst- 
kie siły katolickie jednoczyć i umacniać, jak tego bezwątpienia 
obecne warunki, nie tylko doradzają, ale wymagają. My więc, go- 
rąco pragnąc, aby to wielkie dobro, jakie płynie z doskonałej jed- 
ności i z natury jednolitego zarządu, stało się udziałem ukochanych 
Kościołów Wschodu, do czego wedle sił dążymy, rozważywszy rzecz 
długo i dokładnie, po modłach Naszych pokornych do Boga, Motu 
Proprio, w pełni poznania i z pełności władzy apostolskiej, posta- 
nawiamy i zarządzamy to wszystko, co następuje: 


I. Św. Kongregacja Kościoła Wschodniego, której przewodni- 
czy sam Papież, ma pełną i wyłączną jurysdykcję na następujących 
terytoriach: Egipt z półwyspem Synaickim, Eritrea, północna Etiopia, 
Albania południowa, Bułgaria, Cypr, Grecja, Dodekanez, Iran, Iraq, 
Liban, Palestyna, Syria, Transjordania, azjatycka Turcja i Tracja 
turecka. 


Il. Dlatego też św. Kongregacja ma na tych terytoriach cał- 
_ kowitą władzę nie tylko nad wiernymi obrządku wschodniego, lecz. 
i nad wiernymi obrządku łacińskiego, nad ich hierarchią, dziełami 
i instytucjami, pobożnymi zrzeszeniami, taką jak i inne kongregacje— 
nad wiernymi obrządku łacińskiego poza wymierzonymi terytoriami, 
zachowując jednak kompetencję Kongregacji św. Officium, oraz te 
działy, które już zostały zastrzeżone św. Kongregacji Sakramentów, 
Obrzędów, Seminariów i Studiów (lniwersyteckich, oraz św. Peni- 
tencjarii. i 

Ill. Co do wiernych obrządku wschodniego, poza wymienio- 
nymi krajami przebywającymi, to w mocy pozostaje dawna kom- 
petencja Kongregacji dla Kościoła Wschodniego. Dlatego są jej za- 
strzeżone nadal wszystkie sprawy tego rodzaju, które dotyczą osób, 
karności lub obrzędów wschodnich. choćby one były mieszane, t.j. 
tyczące rzeczowo i osobowo wiernych obrządku łacińskiego. Jej 
więc w stosunku do tych wiernych przysługują wszystkie kompe- 
tencje, jakie dane są innym kongregacjom nad wiernymi łaciń- 
skiego obrządku, za wyjątkiem zawsze praw Kongregacji św. Of- 
‘ficium i zastrzeżonych dotychczas spraw św. Kongregacji Seminar- 
iów i Studiów uniwersyteckich, oraz św. Penitencjarii. | 
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IV. Ta św. Kongregacja rozstrzyga sporne punkty drogą dy- 
scyplinarną, które zaś muszą być rozwiązane na drodze sądowej, 
odeśle do trybunału, który sama Kongregacja wyznaczy. 


V. Wymienione terytoria Chrześcijańskiego Wschodu przejdą 
pod jurysdykcję: wyłączną Kongregacji dla Kościołów Wschodnich 
stopniowo, według poniższego planu: a) 1 czerwca 1938 r.: Palesty- 
na, Transjordania, Egipt z półwyspem Synaickim i Cypr; 

b) 1 stycznia 1939 r.: Grecja, Dodekanez, południowa Albania, 
SA A azjatycka Turcią i Tracja turecka, 

c) 1 czerwca 1939 r.: Syria, Liban, Iraq i Iran. 


VI. Od dnia ogłoszenia niniejszego Listu Apostolskiego Motu 
Proprio do czasu przejścia wyszczególnionych krajów pod wyłączną 
jurysdykcję św. Kongregacji Wschodniej, żadne dzieło, ani żadna 
instytucja nie będzie mogła powstać, ani też nie dokona się żądna 
zmiana bez uprzednio uzyskanej zgody św. Kongregacji Kościoła 
Wschodniego. 


VII. Gdy kraje Chrześcijańskiego Wschodu przejdą pod wy- 
łączną jurysdykcję św. Kongregacji Kościoła Wschodniego, doku- 
menty ich dotyczące, będące w przechowaniu św. Kongregacji Roz- 
krzewienia Wiary, mają być przekazane Archiwum św. Kongregacji 
Wschodniej, według możności, za obopólnym porozumieniem się 
kierowników obydwu, Urzędów. 


VIII. Św. Kongregacja Rozkrzewienia Wiary przekaże Kongregacji 
Wschodniej wszystkie sumy pieniężne, które wyznacza na dzieła 
i instytucje w krajach, które przechodzą pod wyłączną jurysdykcję 
tejże. Jeżeli zaś nie ma takich szczególnych zasobów pieniężnych, 
św. Kongregacja Rozkrzewienia Wiary wyznaczy z własnej kasy do- 
tacje, równe ogólnej sumie subsydiów zwyczajnych i nadzwyczaj- 
nych, jaką ta św. Kongregacja zwykła była corocznie wysyłać do 
tych krajów na poszczególne dzieła i instytucje. Nadzwyczajne zaś 
subsydia wyznaczyć należy, równe połowie sum pieniężnych, prze- 
słanych do tych krajów w ostatnim trzechleciu, .t. j. w r. 1935 — 
- 1936—1937. 


IX. . Papieskie Dzieło Rozkrzewienia Wiary corocznie wpłaci 
św. Kongregacji Kościoła Wschodniego z ogólnych wpływów, ze- 
branych w ostatnim trzechleciu, jak wyżej powiedziano, niezmienną 
i proporcjonalną ilość pieniędzy, jaka wypłacana była na potrzeby 
bieżące, zwyczajne i nadzwyczajne, katolików wschodnich i łaciń- 
skich, na tych terytoriach zamieszkałych. 


X. Papieskie Dzieło św. Piotra Apostoła dla Kleru Tubylczego- 
corocznie przekaże św. Kongregacji Kościoła Wschodniego 2% wszyst. 
kich dochodów i wpływów tegoż Papieskiego Dzieła. 


XI.  Delegatom św. Kongregacji Wschodniej z prawa przysłu- 
guje udział w Radzie Naczelnej Papieskich Dzieł Rozkrzewienia 
Wiary i św. Piotra Fpostoła. | 


206 


„Co ninie postanowiliśmy, nakazujemy i Fae aby- było na 
zawsze ważne i prawomocne, bez względu na jakiekolwiëk racje 
inne, choćby: najbardziej uwagi godne. 


i Dane w Rzymie u św. Piotra dnia 25 marca w dzień Zwia- 
stowania > r. 1938, Pontyfikatu Naszego siedemnastym. ` 
"=" "Pl a S XI. 


Zuitzówie nowego dokumentu papieskiego. 
(Tłumaczenie z Osservatore Romano, 28/V b. r. Nr. 107). 


„Odkąd pierwszy. Papież opuścił Wschód, by osiąść w stolicy 
cezarów, Stolica Apostolska nie odwróciła nigdy swego wzroku 
i serca od ziemi, która była dlań kolebką. Tamżył Chrystus i tam 
umarł. Tam były pamiątki po Nim i Jego Grób. Tam Kościół Jego 
zaczął swój pochód dziejowy. 


Na Wschodzie przez wieki, życie chrześcijańskie miało swój 
_ najwyższy zapał, a wiara — największe boje. Promienie świętości, 
natchnione wielkością „geniusze, mistrzowstwo wymowy i nauki 
wypisały na Wschodzie karty, które są jedne z najpiękniejszych 
myśli ludzkiej. Papiestwo zawsze wspierało i kierowało tymi wy- 
siłkami myśli i zapałem życia i miało na Wschodzie, już od po- 
czątków, uroczyste i liczne dowody swego Prymatu. 

Zdarzały się rozdziały, będące i dla życia cywilnego wielkim 
nieszczęściem 'a później wielka schizma w. XI. która złamała je- 
dność wśród wierzących. Od tego czasu starania Stolicy Apostol- 
skiej o wschodnie chrześcijaństwo stały się jeszcze bardziej uważ- 
ne i pilne. Najwyższy rozkaz utwierdzania braci, dany przez Chry- 
stusa Jego pierwszemu Namiestnikowi w noc zdrady, był impul- 
sem, któremu posłuszni byli zawsze bez zastrzeżeń wszyscy, któ- 
rzy zajmowali Stolicę Piotra... Dzieła Papieży na korzyść Wschod- 
nich Kościołów w tym dokumencie znajdują swój „pe godny 
pamięci i decydującego znaczenia.. 


Fundamentalnym jest probjem lepszego, wzajemnego pozna- 
nia się: tylko poznanie się zrodzi miłość, a ta zrodzi zjednoczenie. 
Dlatego Najwyższy Pasterz szczęśliwie rządzący, encykliką „Rerum 
Ecclesiae” i większym rozmachem Instytutu Wschodniego podniósł 
studia nad Wschodem Chrześcijańskim, badania naukowe o przy- 
czynach i.rozwoju schizmy, trwającej do dziś, poznanie narodów 
wschodnich, ich języków, kultury,. historii i ich przecudnej liturgii. 

Lecz dla poznania ustosunkowania się Rzymu wobec Wscho- 
„du, dla prawosławnych nie wystarczą twierdzenia i słowne zapew- 
nienia. Patrzą oni na grupy swych braci, którzy porzucili schizmę 
i przeszły do jedności z kościołem katolickim. Dać więc możność 
rozrastania się tym zawiązkom, jaknajlepiej ` je organizować, czynić 
z nich -centra coraz bardziej żywe i czynne, któreby ' świadczyły, 
jak bardzo: Papiestwo czci ich dawną 'chwałę i jednocześńie prag- 
nie ich rozwoju,—to jest środkiem potężnym do: przekonania osta- 
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tecznego braci - oddalonych, że Kościół Rzymski nie chce latyni- 
zować Wschodu, ani pochłonąć, lecz jedynie ze sobą złączyć dla 
pełnego uczestniczenia: w życiu bożym, dawanym Mu pe Chry- 
stusa: Pana... 


„Po utworzeniu nowego Urzędu (Kongregacji Wschodniej — 
1.V 1917), na Wschodzie Chrześcijańskim były 2 jurysdykcje: Kon- 
gregacji Wschodniej—nad wschodnimi i Rozkrzewienia Wiary—nad 
łacińskimi. Dokument obecnie ogłoszony znosi tę podwójną jury- 
sdykcję i przekazuje sprawy wszystkich katolików na Wschodzie 
wyłącznej kompetencji Kongregacji wschodniej. Odtąd Kongregacja 
Wschodnia, bogata w .. doświadczenie, zdobyte przy Kongregacji 
Rozkrzewienia Wiary, w cieniu której powstała i wyrosła, oraz peł- 
na młodżieńczego zapału i ufnej nadziei, mając za sobą 20 lat 
istnienia i owocnych zdobyczy, przyczyni się do wielkiego i wspa- 
niałego dzieła powrotu do prawdziwego Królestwa Chrystusa Pana 
krajów i narodów, które kiedyś będą należeć do Niego. Katolicy 
Wschodu: łacińscy i wschodni, przez należenie do jednej Kongre- 
gacjt znajdą nowy węzeł dla swego braterstwa i nową zachętę do 
wzajemnej pomocy, dając przez to dysydentom wzór pełnej miło- 
ści, panującej wśród wiernych różnego obrządku, na łonie Kościo- 
ła... Pod okiem i znakiem wspólnej. Matki Bożej niech znajdą 
oddzieleni bracia: dragę do Domu Ojcowskiego! Nowy akt Papieża 
jest dowodem uroczystym tej głębokiei troski”. 


Rozporządzenia państwowe. 


USTAWA 
z dnia 9-go kwietnia 1938 roku 


4 


o auii Katolickiemu Uniwersytetowi Lubelskiemu pełnych 


praw państwowych szkół akademickich. w 


Dz. U.R.P. z d. 20.IV-1938 r. Nr. 27, poz. 242, Dz. U.M.W.R. i O.P Nr. 5, 20.V-1958. 


"Art. 1. Katolickiemu Uniwersytetowi Lubelskiemu nadaje się 

pełńe prawa. państwowych szkół akademickich. 
"Art. 2. Wykonanie ustawy niniejszej porucza się Ministrowi 
Wyznań: Religijiych i Oświecenia Publicznego. i 
Art. 3. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem ogłoszenia 

(t. j. z umem 20 DA 1938 r.) T 
: Prezydent Rzeczypospolitej: I. Mościcki. 

skaczą fi Prezes Rady Ministrów: Sławoj Składkowski - 

Minister Wyznań Religijnych i Oświec. Publicz. W, Ka A 
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ROZPORZĄDZENIE MINISTRA WYZNAŃ RELIGIJNYCH i O.P, 
z dnia 13 grudnia 1937 roku — (Nr. II S-10759/37) 


o nadawaniu prywatnym liceom ogólnokształcącym uprawnień 
liceów państwowych. 


Na podstawie art. 8 ustawy z dnia 11 marca 1932 r. o pry- 
watnych szkołach oraz zakładach naukowych i wychowawczych 
(Dz. U.R.P. Nr. 33, poz. 343) zarządzam, co następuje: 

5 1. Uprawnienia państwowych liceów ogóinokształcących, 
przewidzianych w art. 20 i 22 z dnia 11 marca 1932 r. o ustroju 
szkolnictwa (Dz. U.R.P. Nr. 38, poz. 389), mogą być, nadawane: 

a) liceom prywatnym, zorganizowanym na wzór liceów pań- 
stwowych, 

b) liceom prywatnym, niezorganizowanym na wzór liceów pań- 
stwowych, a uznanym przez Ministra Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego za eksperymentalne. 

$ 2. Nadanie uprawnień liceum prywatnemu może nastąpić, jeśli: 

a) osiąga wyniki nauczania, uznane przez władze szkolne za 
dorównujące wynikom, osiąganym w liceach państwowych, 

b) osiąga w pracy wychowawczej poziom, uznany przez władze 
szkolne za dorównujący poziomowi, osiąganemu w liceach państwo- 
wych, w szczególności w Zakresie wychowania młodzieży, odpowia- 
dającego potrzebom Państwa. 

i c) stosuje przy przyjmowaniu uczniów przepisy, obowiązujące 
w państwowych liceach ogólnokształcących, 

d) posiada dyrektora oraz większość takich nauczycieli, którzy 
zarówno liczbą godzin, jak i pracą związani są przede wszystkim 
z tą szkołą, 

e) posiada pomieszczenie, urządzenie i zaopatrzenie w środki 
i pomoce naukowe—odpowiednie do liczby uczniów (enic) i wydziału. 

f) odpowiada potrzebom państwowym na danym terenie. 

$ 3. (lprawnienia liceów państwowych nadaje liceum prywat- 
nemu Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego na 
wniosek Kuratora właściwego Okręgu Szkolnego 

$ 4. Uprawnienia nadane liceum prywatnemu, powodują uzna- 
nie świadectw, wydanych przez takie liceum własnym uczniom, za 
równoznaczne z odpowiednimi świadectwami liceów państwowych. 

$ 5. Nadanie uprawnień ważne jest do odwołania. 

Uprawnienia mogą być odwołane, gdy władze szkolne śigder. 
dzą, że liceum przestało spełniać którykolwiek z warunków, wy- 
mienionych w $ 2 niniejszego rozporządzenia lub narusza inne, obo- 
wiązujące je przepisy. 

§ 6. Liceum prywatne z uprawnieniami. liceów państwowych 
umieszcza na świadectwach szkolnych klauzulę: Zarządzeniem 
z dnia.. Nr„„ Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Pub- 
licznego nadał prywatnemu liceum (nazwa) Mipir paska: 
wych liceów ogólnokształcących. - 
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§ 7. A niniejsze wchodzi w życie z dniem 1-go 
w rześnia 1938 r. 

W stosunku do klas pierwszych prywatnych liceów ogólno- 
kształcących traci równocześnie moc obowiązującą rozporządzenie 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 1-go 
maja 1929 r. w sprawie nadawania prywatnym szkołom średnim 
ogólnokształcącym i seminariom nauczycielskim praw szkół pań- 
stwowych (Dz. Urz. Min. W.R. i O.P. Nr. 6, poz. 75). 


Minister Wyznań. Relig. i Oświec. Publicznego 
W. Świętosławski. 


OKÓLNIK MINISTERSTWA SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
z dnia 8 lutego 1938 roku. — Nr. A. C. 52-5-1-. 
o zmianie wyznania w rejestrach mieszkańców. 
(Dz. Urz. M. S. Wewnętrznych, nr. 5/61, 10 II 1938 r.) 


Do i 
PP. Wojewodów, Komisarza Rządu 
na m. st. Warszawę i Starostów. 


W świetle rozporządzeń o ewidencji i kontroli ruchu ludność 
wszelkie zmiany w życiu (lub w stanie) obywatela, dotyczące da-. 
nych zawartych w rejestrze mieszkańców, powinny być zgłaszane 
do gmin, biur ewidencji ludności. i 

Dotyczy to zarówno zmian w stanie rodzinnym: i cywilnyra 
obywateli, jak i zmiany obywatelstwa, wyznania i t. p. 

W szczególności jeżeli chodzi o zmianę wyznania, — obowiązek 
ten jest oparty-na postanowieniach art. 11 rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 16 marca 1928 r. (Dz. U.R.P. Nr. 32, 
poz. 309) o ewidencji i kontroli ruchu ludności, $ 12 ust. 2 rozpo- 
rządzenia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 23 maja 1934 r. 
(Dz. U.R.P. Nr. 54, poz. 489) i $ 58 instrukcji Ministra Spraw Wew- 
nętrznych z dnia 27 listopada 1930 r. o prowadzeniu rejestru miesz- 
kańców i ciąży nie tylko na zainteresowanych obywatelach, lecz i na 
odpowiednich urzędnikach stanu cywilnego. 

W ramach postanowień obowiązujących na obszarze Rzeczy- 
pospolitej kodeksów cywilnych oraz rozporządyeń i okólników z za- 
kresu rejestracji stanu cywilnego zmiana wyznania powinna być 
nadto rejestrowana w następujący sposób: 

1. Na obszarze województw środkowych i wschodnich reje- 
strację zmiany wyznania prowadzą powiatowe władze administracji: 
ogólnej stosownie do okólnika Nr. 428 z dnia 11 stycznia 1921 r. 
wydanego przez Ministra Spraw Wewnętrznych w porozumieniu 
z Ministrem Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego i z Mi=- 
nistrem Sprawiedliwości (Zb. Zarz. Min. Spraw Wewn. str. 1636, 
poz. 4), przy czym po dokonaniu tej rejestracjj władze te są obo- 
wiązane powiadomić o zaszłym fakcie właściwą gminę (biuro ewi- 
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dencji ludności), jak i ulzędnika stanu cywilnego dł wyznania, 
z którego dany obywatel wystąpi; 

2. na obszarze województw południowych aaiae do art. 
6 ustawy z dnia 25 maja 1868 r. (Dz. P.P. Nr. 49) oraz $ 1 rozpo- 
rządzenia wykonawczego Ministra Wyznań i Oświaty z dnia 18 stycz: 
nia 1869 r. (Dz. P. P. Nr. 13) zmiana wyznania winna być ogłoszo- 
ną przed powiatową władzą administracji ogólnej, . która — po do- 
konaniu rejestracji — powiadomi o zaszłym takcie przełożonego lub. 
duszpasterza opuszczonego kościoła albo stowarzyszenia religijnego 
niezależnie od zawiadomienia właściwego ze względu na miejsce 
sporządzenia aktu urodzenia stanu cywilnego, a nadto — w myśl 
przytoczonego w punkcie I okólnika Nr. 428 — gminę właściwą ze 
względu na miejsce zamieszkania zainteresowanego; 

3. na obszarze województw zachodnich w myśl postanowień 
ustawy z dnia 14 maja 1873 r. rejestracja zmiany wyznania doko- 
nywana jest przez sądy grodzkie miejsca zamieszkania interesowa- 
nego, przy czym sądy te obowiązane są — po protokularnym przy- 
jęciu zgłoszenia zmiany wyznania — przesłać odpis sporządzonego 
protokółu zarządowi gminy kościelnej opuszczonego przez daną osobę 
wyznania. Jedynie zatym na tym obszarze urząd rejestracyjny zmianę 
wyznania nie jest obowiązany zawiadomić o zasłym fakcie właści- 
wego biura ewidencji ludności, celem wciągnięcia tej zmiany do re- 
jestru mieszkańców; to też Ministerstwo Spraw Wewnętrznych po- 
dejmie u właściwych władz starania o usunięcie tego braku. 


Jak wynika z powyższego, zarówno przepisy o ewidencji i kon- 
troli ruchu ludności, jak i przepisy w zakresie prawa o aktach sta- 
nu cywilnego wymagają dokonania rejestracji zmiany wyznania, 
która w rezultacie koncentruje się w gminnych rejestrach miesz-' 
kańców. 

Ponieważ zagadnienie to jest przedmiotem szczególnego zain- 
teresowania władz naczelnych, przeto dla zebrania i właściwego 
wykorzystania odnośnego materiału Ministerstwo Spraw WoWGAz 
nych zarządza co następuje: 

"1. powiatowe władze. administracji ogólnej na PA wo- 
` jewództw centralnych, wschodnich i południowych winny przestrze- 
gać ściśle postanowień cytowanego wyżej okólnika Nr. 428 co do 
powiadomienia gminy miejsce zamieszkania interesowanej osoby 
o zgłoszonej przez nią zmianie wyznania nezwiveznie po przyjęciu 
takiego zgłoszenia; 

2. niezależnie od powyższego gminne biura bean ewi- 
dencji ludności na całym obszarze Rzeczypospolitej wzmogą w gra- 
nicach śwoich możliwości nadzór nad dopełnieniem przez obywateli 
opartego na przytoczonych na wstępie przepisach obowiązku zgła- 
szania (meldowania) w gminie zmiany wyznania; Ministerstwo przy- 
pomina przy tym, iż w myśl postanowień art. 25 powołanego. 
już rozporządzenia Prezydenta Rrzeczypospolitej z dnia 16. marca 
1928 r. w brzmieniu ustawy z dnia 15 marca 1932 r. (Dz. U. R.P. 
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Nr. 38, poz. 390) niedopełnienie tego obowiazku zostało zagrożone 
sańkcją karną, o czym przy sposobności należy: ludności przypominać; 

3. gminne biura ewideńcji ludności założą niezwłocznie spec- 
jalną statystykę osób zmieniających wyznanie, obejmującą wszystkie 
przypadki zmiany wyznania, jakie zaszły od 1 stycznia 1938 r. i ja- 
kie zajdą w przyszłości; w gminach prowadzących rejestr miesz- 
kańców w formie księgi może być statystyka tych osób prowadzo- 
na łącznie ze skorowidzem, przewidzianym w § 27 (1) rozporządze- 
nia Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 23 maja 1934 r. przez 
odpowiednie zaznaczenie w nim (znakowanie) nazwisk osób zmie- 
niających wyznanie; natomiast w gminach, w których rejestr mie- 
szkańców -ma formę kartotekową, statystyka. ta może być prowa- 
dzona przez : odpowiednie znakowanie kart rodzinnych tych osób, 
Zresztą techniczną stronę rozwiązania tego zagadnienia w poszcze: 
gólnych gminach postanawia Ministerstwo. samym gminom i bez- 


pośrednim władzom nadzorczym, co — wobec względnej rzadkości 
przypadków zmiany wyznania — nie powinno nastręczać żadnych 
trudności. 


4. co kwartał, a mianowicie w dniach 1 kwietnia, 1 paź- 
dziernika i 1 stycznia każdego roku będą sporządzać gminy wyka- 
zy statystyczne osób zmieniających wyznanie wedle wzoru, podane- 
go na końcu niniejszego okólnika i przesłać bezpośrednio do Ewi- 
dencji Centralnej w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych; wykazy 
te powinny bzć przesyłane tylko wówczas, gdy w danej gminie 
zajdą i zostaną zgłoszone w ubiegłym. kwartale przypadki zmiany 
wyznania, w przeciwnym zaś razie żadnych zawiadomień przekładać 
nie należy; 


5. z uwagi na duże znaczenie poruszonego zagadnienia Mi- 
nisterstwo Spraw /' Wewnętrznych prosi P. P. Wojewodów, Kornisarza 
na m. st. Warszawę i Starostów o rozciągnięcie ścisłego nadzoru 
nad możliwie Skrapuiewiym wypełnieniem niniejszych zarządzeń. 


(© Nakoniecznikow-Klukowski. 


Podsekretarz Stanu. 
USTAWA 
z dnia 25 marca 1938 roku 


ò wytwarzaniu i handlu dewocjonaliami i przedmiotami kultu 
religijnego. I 


Art. (1) E i handlem dewocjonaliami oraż 
EEE kultu religii: chrześcijańskiej, mojżeszowej i mułzu- 
mańskiej mogą się zajmować osoby fizyczne wyłącznie tej religii, 
której dane wytwory dotyczą, jak również osoby prawne, w któ- 
rych zarząd, rada nadzorcza oraz wszystkie inne władze pawo" 
wane są przez osoby danej religii. i 
-. (2). O zaliczeniu do religii Aeganje » stan, ujawniony w księ- 
gach stanu cywilnego. 


pa 
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saoi Art. „2. Osoby wyłącznie odnośnej religii mogą być zatru- 
dnione. przy wytwarzaniu i handlu dewocjonaliami oraz przedmio-. 
tami kultu religijnego. Zatrudnienie innych osób jest zabronione. 


"Art. 3. (1) Do dewocjonaliów i przedmiotów kultu religijnego 
w rozumieniu niniejszej ustawy zalicza się wytwory i przedmioty, 
używane przez świątynie, duchownych i wiernych przy wykonywa-. 
niu praktyk religijnych. 

(2) Szczegółową listę dewocjonaliów i przedmiotów kultu 
religijnego ustali rozporządzenie Ministra Przemysłu. i Handlu 
w porozumieniu z Ministrem Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego. 


Art. 4. Wytwórnie i zakłady sprzedaży. dewocjonaliów oraz: 
przedmiotów kultu religijnego, działające na. zasadach, sprzecznych. 
z art. 1 i art. 2 niniejszej ustawy, ulegną likwdidacji w ciągu 2 lat 
ód wejścia w życie niniejszej USłaWyy £ o ile się nie ROSIĘGUJĄ do wy- 
mogów art. 1 i art. 2. 


Art. 5. Prowadzący przemysł z naruszeniem przepisów ustawy. 
niniejszej, tudzież przepisów, wydanych w wykonaniu tejże ustawy, - 
o ile czyn nie jest zagrożony karą w powszechnych ustawach kar 
nych — podlegają karze aresztu do trzech miesięcy i grzywnie do 
3.000 zł. lub jednej z tych, kar. 

Art. 6. Przedmioty, pochodzące z wykroczeń z art. 6 ulegają 
konfiskacie. | 
| Art. 7.. Do orzekania w sprawach o wykroczenia, określonych 
w niniejszej ustawie, powołane są władze administracji ogólnej. 

Art. 8. Wykonanie ustawy niniejszej porucza się Ministrowi 
Przemysłu i Handlu w „porozumieniu . z zainteresowanymi rninistrami. 


Frt. 9. Ustawa. a fnięlsz wchodzi w życie z \dniem ogłoszenia. 


- Prezydent. Rzeczypospolitej: I. Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów: Sławoj Składkowski. 
Minister Przemysłu i Handlu Antoni Roman. 


WPISYWANIE SPOSTRZEŻEŃ O PRACY NAUCZYCIELI RELIGII 
(Dz. Urz. Kuratorium O. Szkolnego Krakowskiego, 1937 r., nr. 9, poz. 110). 


Ponieważ zdarzały się wypadki, że wyznaczeni przez Kurie 
Diecezjalne wizytatorowie religii rzymsko-katolickiej, którymi są 
przeważnie ,dziekani lub proboszczowie, wizytując lekcje religii wpi- 
sywali swe spostrzeżenia do arkuszy spostrzeżeń nauczycieli, Mini- 
sterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego pismem z dn. . 
16-sierpnia 1937 r. Nr. B.P. 6370/37 wyjaśniło, co następuje: Osoby, 
powołane do wpisywania swej opinii do arkuszy spostrzeżeń, wy+ 
mienia ' wyczerpująco $ 5: rozporządzenia Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z dnia 14 czerwca 1934 r. o kwalifikowa- 
niu: nauczycieli (Dz. Urz. Min. W.R. i O.P. Nr.:8, poz. 118). Wizyta- 


dor, wyznaczony przez władze duchowne, nie jest uprawniony do. 


/ 


213 


wpisywania spostrzeżeń o pracy nauczycielskiej do arkuszy spostrze- 
‘żeń, ponieważ nie sprawuje on nadzoru służbowego nad nauczycie- 
lem, jak tego wymaga $ 4 powołanego wyżej rozporządzenia o kwa- 
lifikowaniu nauczycieli. Dyrektorzy względnie kierownicy szkół nie 
mogą wydawać wspomnianym. księżom wizytatorom arkuszy spo- 
strzeżeń nauczycieli. 
: Kurator Okręgu Szkolnego Józef Stypiński w. z. 


Właściwość miejsca przy sporządzaniu aktów stanu cywilnego, 


W porządku prawnym, między wieloma innymi zasadami, 
istnieje również zasada, która ustala prawa tego miejsca, w któ- 
rym dana czynność została lub. zostanie wykonana, w związku ze 
skutkami prawnymi, jakie z tej czynności wynikają, lub wyniknąć 
mogą. Zasada ta z natury swej znajduje zastosowanie, albo w tych 
„wypadkach, w których chodzi o określenie i 'ustalenie właściwości. 
miejsca, w którym czynność prawna ma być dokonana, albo wtedy, 
gdy chodzi o określenie i ustalenie właściwości działania urzędów 
i osób, do wykonania odpowiednich czynności prawnych przez 
samo prawo powołanych. 

"W konkretnym sprecyzowaniu zasada ta polega na tym, że 
dana czynność prawna powinna być dokonana przez te urzędy 
i osoby, które prawo czyni właściwymi do sporządzania danych 
aktów prawnych odnośnie tych faktów, które zdarzają się na tery- 
torium władzy tych urzędów i osób podległych. 

Zasada ta nosi nazwę właściwości miejsca. Zasada prawna, 
powyżej omówiona, znajduje również szerokie zastosowanie przy 
sporządzaniu aktów stanu cywilnego. 

Stosownie do zasad ogólnych, fomudączih sposób sporządza- 
nia aktów stanu cywilnego, akta te natychmiast po dopełnionym 
obrzędzie religijnym, zapisanymi być mają w obu egzemplarzach 
ksiąg metrykalnych’). 

Wynika zatem z powyższego, że właściwym urzędnikiem akto- 
wym jest duchowny przełożony parafii, na terenie której został do- 
pełniony dany obrzęd religijny, niezależnie od tego, czy ten obrzęd 
religijny był przez niego osobiście dopełniony, czy też przez innego 
kapłana na mocy udzielonej mu delegacji i upoważnienia. 

W związku z powyższym zagadnieniem powstaje niekiedy na- 
stępująca wątpliwość. Zdarza się bowiem nieraz, że z powodu róż- 
norakich okoliczności i istniejących poważnych przyczyn, obrzęd 
religijny chrztu bądź małżeństwa został dopełniony nie wobec pro- 
boszcza terytorialnie właściwego, a więc proboszcza miejsca za- 
mieszkania osób, będących podmiotami danego aktu stanu cywil- 
nego, lecz na terenie sąsiedniej, a nawet dalszej parafii.. 


4 
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„Wobec takiego faktu powstaje zatem pytanie, gdzie t. zn. 
w jakim miejscu ma być dany akt stanu cywilnego sporządzony 
i kto jest w takim wypadku właściwym urzędnikiem aktowym. ` 


| Praktyka pod tym względem dostarcza nam różnych rozwią- 
zań, najczęściej jednak niezgodnych z przepisami prawa. 


Najpospolitszym jednak sposobem rozwiązania wyłaniającej 
się trudności w tej materii, sposobem, który niejako nabył już pra- 
wo obywatelstwa i moc prawa zwyczajowego jest ten, że jakkol-' 
wiek obrzęd religijny chrztu lub małżeństwa został gdzieindziej do- 
pełniony, odnośny akt stanu cywilnego sporządza proboszcz tej pa- 
rafii, z której zainteresowani pochodzą i w której mają miejsce za- 
mieszkania, nie zaś proboszcz parafii, na terenie której obrzęd 
religijny dopełniony został. Wyjaśnią nam to dwa następujące przy- 
kłady. 


1) Zainteresowani przyjeżdzają z dzieckiem do chrztu do 
kościoła parafialnego miejsca swego zamieszkania. Miejscowy pro- 
boszcz jest na terenie parafii nieobecny. Wówczas zainteresowani 
jadą dalej, do innej sąsiedniej, bliższej lub dalszej parafii i tam 
dziecku sakrament chrztu zostaje udzielony, natomiast nie spisują 
tam aktu chrztu i urodzenia dziecka, lecz otrzymawszy kartkę z ad- 
notacją, że dziecko zostało ochrzczone, wracają do kancelarii pa- 
rafialnej swojej parafii i tu dopiero spisują akt stanu cywilnego. 


2) Narzeczeni dla pewnych względów życzą sobie zawrzeć 
związek małżeński na terenie nie swojej, lecz obcej im parafii. Po 
załatwieniu wymaganych przez prawo formalności z własnym pro- 
boszczem, udają się do innej parafii, gdzie obrzęd religijny mał- 
żeństwa pomiędzy nimi zostaje dopełniony, aktu jednak małżeń- 
stwa w tej parafii nie spisują, lecz sporządzają go w kancelarii 
parafialnej swojej parafii. W obydwu powyżej wyszczególnionych 
przypadkach, sposób sporządzenia aktu stanu cywilnego opiera się 
na ńiewłaściwej i mylnie interpretowanej podstawie prawnej, w 
szczególności zaś pozostaje w oczywistej i wyraźnej sprzeczności 
z cytowanym powyżej art. 75 K.C.P., który domaga się, by akt sta- 
nu cywilnego sporządzony został natychmiast po dopełnieniu obrzędu 
religijnego. 


Należy zatem w tych sprawach, zgodnie z wymogami prawa, 
przyjąć za zasadę, że ten proboszcz jako urzędnik aktowy sporządza 
akt stanu cywilnego, na terenie parafii którego obrzęd religijny do- 
pełniony został, bądź przez niego osobiście, bądź w jego żastępst: 
wie przez delegowanego przezeń innego kapłana. 


Fle i inne jeszcze racje przemawiają za koniecznością spo- 
rządzenia aktu stanu cywilnego w tym miejscu, w _kiorym obrzęd 
religijny został dopełniony. 


Mianowicie prawo domaga się, by w akcie urodzenia i chrztu, 
oraz akcie małżeństwa <w wymienieni świadkowie, którzy (zaa 
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wali przy dopełnieniu obrzędu religijnego i by akt stanu cywilnego 
przez tych świadków w obydwu egzemplarzach podpisany został.*) 

W tych więc wypadkach, gdy akt stanu cywilnego sporządza 
się nie w miejscu dopełnienia obrzędu religijnego, lecz gdzieindziej, 
powstaje trudność z wykonaniem formalności co do asystencji 
i podpisu świadków, bo albo świadków trzeba ściągać do tego 
miejsca, w którym akt stanu cywilnego w sposób niewłaściwy się 
sporządza, albo trzeba wpisać jako świadków takie osoby, które 
przy dopełnianiu obrzędu religijnego nie były obecne i jako świad- 
kowie w akcie figurować nie mogą, bo to by się równało wykona- 
niu, zabronionej przez prawo czynności fikcyjnej. 

Unika się przeto tak jednej jak i drugiej trudności, gdy się 
sporządza akt stanu cywilnego w miejscu właściwym, a więc w miejscu 
dopełnienia obrzędu religijnego. | 

"Na drógę niewłaściwego sporządzania aktów stanu cywilnego, 
mogą wprowadzić mylnie interpretowane przepisy art. 94 K. C. P., 
mówiące o przenoszeniu sporządzonych już aktów stanu cywilnego 
z jednych ksiąg metrykalnych do drugich. 

Mianowicie niektórzy praktycy, powołując się mylnie na prze- 
pisy cytowanego wyżej artykułu, tłomaczą sobie, że np. zaświad- 
czenie, wydane przez duchownego, który dopełnił danego obrzędu 
religijnego, noszące zawsze tylko charakter dokumentu prywatnego, 
może być KB ans innych ksiąg metrykalnych jako całkowity 
akt stanu cywilnego, lub jako część istotna nowo sporządzonego 
aktu, z czego w konsekwencji wyprowadzają wniosek, że akt stanu 
cywilnego może być sporządzony i tam, gdzie obrzęd religijny nie 
został dopełniony. , 

Rozumowanie takie jest całkowicie błędne i pozbawione na- 
leżytych podstaw prawnych, ponieważ art. 94 K. C. P. mówi nie 
o prywatnych zaświadczeniach, które mocy dowodowej wcale nie 
"mają, lecz o aktach i metrykach, które z jednych ksiąg metrykal- 
nych do drugich przenoszone być mogą. Prawo bowiem wyraźnie 
stanowi, że dowodem urodzenia i chrztu, jak również i małżeństwa 
jest urzędowy z księgi wypis aktu stanu cywilnego.*) 

Zaświadczenie natomiast o dopełnieniu obrzędu religijnego 
chrztu lub małżeństwa nie jest dowodem pełnowartościowym, lecz 
stanowi tylko początek dowodu na piśmie. , 

Nie można żatem prywatnego zaświadczenia o dopełnieniu 
obrzędu religijnego traktować jako dowodu o charakterze publicz- 
nym, a konsekwentnie takiego zaświadczenia nie można również 
jako aktu lub metryki przenosić z jednych ksiąg metrykalnych do 
drugich. Co do aktów zejścia (śmierci), to w kwestii właściwości 
miejsca sporządzenia takich aktów, prawo cywilne nic nie wspo- 
mina o dopełnieniu obrzędu religijnego, a tylko stanowi, że akt 


2) art. 80, 99 K.C.P.; art. 58 Pr. M. 
3) art. 99, 120, 121. K.C.P; art. 58, 231 Pr. M. 


216 

j / 
zejścia ma być spisany przez urzędnika aktowego, utrzymującego 
księgi metrykalne w tym miejscu, w którym nastąpił zgon danej 
osoby.*) 

Sporządzenie zatem aktu zejścia nie jest uzależnione od miej- 
sca dopełnienia obrzędu religijnego, a tylko od miejsca, w którym 
śmierć nastąpiła. 

! Dlatego też w tym -wypadku czynności religijne dla skutków 
prawnych dokonanego aktu są traktowane jako obojętne. 
Ks. Marian Peryt. 


| Nekrologia. r 


Ś. p. Ks. ANTONI MECHOWSKI 
proboszcz par. Serniki. 
1877 — 1937. 


Dnia 14 grudnia umarł nagle ks. Antoni Mechowski, pro- 
boszcz sernicki. Smierć jego jeszcze dzisiaj żywo jest przeżywana 
nie tylko przez parafię Serniki, ale i przez duchowieństwo naszej 
diecezji, a co się wyraża i w zapytąniach do Redakcji „W. D.”, 
dlaczego o ś. p. ks. A. Mechowskim dotychczas nic nie napisano. 
| S. p. ks. A. M. urodził się w Solcu dnia 15 lutego 1877 r. 
W domu otrzymał wychowanie dobre i bogobojne. Jako młodzie- 
niec uczęszcza do Seminarium Nauczycielskiego w Solcu, które 
kończy z wynikiem dobrym i opinią solidnego pracownika. 

Początkowo oddaje się pracy nauczycielskiej, a gdy. doszedł 
do przekonania, że ma powołanie do stanu duchownego, że w tym 
stanie może owocniej pracować, wstępuje do Seminarium Ducho- 
wnego w Lublinie, które ukończył w roku 1909. | 

Antoni Mechowski—kapłan—rozpoczyna drugi etap swej pra- 
cy. Pracuje szczerze, wytrwale, umoralnia, wiernych sobie powie- 
rzonych, stosując różne metody i środki. Zyjący z nim bliżej wie- 
dzą jak on spowiadał, siadając pierwszy do konfesjonału, 
a wychodząc ostatni, z jakim namaszczeniem odprawiał Mszę św., 
głosił kazania. Wiedząc, że dusza ludzka od czasu do czasu po- 
trzebuje mocniejszych przeżyć, urządzał rekolekcje i misje; organi- 
zował stowarzyszenia religijne i zakładał oddziały Fkcji Katolickiej. 
To też z żalem go żegnano, gdy opuszczał placówki, a z wielkim 
bólem rozłaczano się z nim na wieki. 
| Pracował ś. p. ks. FH. Mechowski w charakterze wikarego na 
Kalinowszczyźnie (1909), w Krychówku (1910) i Lubartowie (1911 
—1917). W roku 1917 otrzymał probostwo . w Sernikach, gdzie 
pracował: gorliwie przez lat dwadzieścia, prowadząc różne prace 
religijne, "o i materialne. 

R | 


4) art. 131—139 K. C. P. 
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Pogrzeb jego był wielką żałobną manifestacją. Przybyło dużo 
księży z naszej i podlaskiej diecezji, oraz tysiące wiernych. Uro- 
czyste nabożeństwo odprawił ks. kan. Wal. Goliński z Lubartowa, 
przemówienia wygłosili: ks. prob. J. Wysłocki w kościele i ks. Wł. 
Jędruszak na cmentarzu. 


Requiescat in pace! 


Ś. p. Ks. ZENON ZAWADZKI 
Emeryt 
1874 — 1938. 


Ś. p. Ks. Zenon Zawadzki urodził się w Lublinie dnia 22 li- 
stopada 1874 roku. 


Szkoły ukończył w Zamościu, po czym wstąpił do Semina- 
rium Duchownego w Lublinie, zostając księdzem w roku 1897. 
S. p. Ks. Z. Z. kolejno pracuje w następujących . parafiach: 
Komarówka 1897—1902, Stężyca 1902—1904, Miedzne 1904—1906, 
Zelechów 1906—1908, Wilczyska 1908—1910 i Dzierążnia 1910 — 
1932. , 
W roku 1932 z braku zdrowia prosi o zwolnienie go z parafii. 
Jako emeryt zamieszkał we własnym domu w Lublinie, ży- 
jąc w ukryciu i cierpiąc na nerwy i serce. 

Umarł, opatrzony świętymi Sakramentami, dnia 14 maja 1938r. 

Pogrzeb na cmentarzu przy ul. Lipowej odbył się w dniu 16 
maja. (Ulroczystą Mszę św. w Katedrze odprawił ks. kan. J. Koby- 
liński z Siedlec. Przemówień nad grobem nie było. 


Czterdzieści lat jednak na niwie Chrystusowej same. przez się 
mówią o różnych dobrych uczynkach, jakich dokonał dla bliźnich 
pod względem duchowym i materialnym. 


Requiescat in pace! 


Komunikaty. 


wW sprawie uczczenia pamięci ś. p. ks. Jana Dąbrowskiego. 


Komitet zawiadamia uprzejmie wszystkich ofiarodawców, że na 
pomnik i stypendium imienia ś. p. Zmarłego dla kleryków Semin. 
Duchownego w Lublinie otrzymano dotąd od 176 księży 1289 zł. 

Przyjęty projekt pomnika powierzono do wykonania Zakładowi 
rzeźbiarsko-kamieniarskiemu A. Migalskiego w Lublinie. Poświęce- 
nie pomnika projektuje się w pierwszej połowie października b. r. 

Dziękując za złożone datki, Komitet prosi tych wszystkich, 
którzy zamierzają jeszcze przyczynić się pieniężnie do uczczenia 
pamięci Zmarłego, aby swoje ofiary kierowali do ks. Z. Golińskiego, 
Lublin, Seminarium Duchowne. 
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Egzaminy do Liceum Biskupiego w Lublinie. 


Dyrekcja Gimnazjum Biskupiego podaje do wiadomości, że 
z początkiem roku szkolnego 1938 39 przy Gimnazjum Biskupim 
będzie utworzona pierwsza klasa Liceum Biskupiego (Niższego Se- 
minarium Duchownego). Program nauk na podstawie wydziału kla- 
sycznego liceów państwowych. Kandydaci do Niższego Seminarium 
Duchownego winni posiadać ukończone cztery klasy gimnazjalne 
n. ustroju szkół państwowych względnie prywatnych z prawami 
państwowymi. | 

Egzaminy wstępne w terminie powakacyjnzm 31 sierpnia i 1 
września. Egzaminy wstępne obowiązują: piśmienny z. języka pol- 
skiego, z historii i jęz. łacińskiego — ustne. Podanie należy kie- 
rować do Dyrekcji Liceum (ul. Krzywa 29, skrz. poczt. 201). 
podania należy dołączyć metrykę urodzenia, życiorys, świadectwo 
zdrowia, świadectwo ukończenia gimnazjum i świadectwo roczne 
z 4-ej klasy. Pozatym obowiązuje świadectwo moralności od ks. 
prefekta bezpośrednio przez niego skierowane pocztą do Dyrekcji 
Liceum. Opłata za naukę i utrzymanie wynosić będzie zł. 500 
rocznie. 


Uniwersyteckie wykłady dla a E E E E w Lublinie. 


Katolicki Uniwersytet Lubelski, Seminarium Duchowne Lubel- 
skle i Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej w Lublinie organizuja 
po raz czwarty wykłady dla Duchowieństwa w dniach 22 — 24 
sierpnia 1938 r. Przedmiotem wykładów będzie zagadnienie korpo- 
racjonizmu. Po wykładach odbędą się rekolekcje dla tych uczest- 
ników wykładów, którzy z tych rekolekcji zechcą skorzystać. 


PROGRAM: ` 


Ocena kapitalizmu w R.N. i Q. A-—x. Rektor P. iepak 
Historia idei korporacyjnej w iiteraturze katolickiej. | 
Źródła i ogólne zadania ustroju korporacyjnego (Planowa- 
nie i syndykalizm, wolność gospodarcza). 

Korporacja jako instytucja prawna życia zbiorowego — 
prof. I. Czuma. 

Korporacyjna budowa przemysłu i handlu (Kryzys, kon- 
iunktura). 

Korporacyjna budowa oszczędności, kredytu i pieniądza— 
p. Strzeszewski. 

Korporacyjna budowa rolnictwa — prof. L. Górski. 
Korporacyjna budowa rolnictwa w poszczególnych krajach, 
Podział dochodu społecznego w ustroju korporacyjnym — 
x. E. Kozłowski. 

Stosunek pracy w ustroju korporacyjnym. Płaca, deprole- 
taryzacja, rynek pracy, ustawodawstwo pracy, ubezpiecze- 
nia społeczne. 

Zagadnienia bezrobocia — Szczęch. 
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12. Wolność związków Żadiodowych — x. prof. A. Wóycicki- 

13. Korporacjonizm i formy polityczne. Konstytucja polska — 
x. Kałwa. 

14. (strój korporacyjny w poszczególnych krajach — x. Rosz- 
kowski. 

15. Co duszpasterz może zrobić dla realizacji ustroju ` korpo- 
racyjnego x. prof. St. Wyszyński. 

16. Korporacjonizm w średniowieczu — p. K. Górski. 


Rekolekcje w domu rekolekcyjnym O.O. Jezuitów, 
Częstochowa, ul. Bł. Kingi 74. 


W roku 1938 odbędą się następujące serie ćwiczań duchownych: 
30 czerwca do 8 lipca (8 dni) kapłani. Kieruje J. E. ks. Bkp. 
Wetmański. 
18 lipca kapłani (3 dni) 
1 sierpnia do 6 sierpnia kapłani (5 dni). 
16 sierpnia (wtorek) kapłani (3 dni). 
22 sierpnia kapłani (3 dni) 
5 września kapłani (3 dni). 
19 — 21 września Zjazd Dyrektorów Areśl. Modlitwy. 
22 września. kapłani (3 dni) kieruje O. Kwiatkowski T. J. 
3 października kapłani (3 dni) 
` 10 paźdżiernika kapłani (3 dni) 
29 października panowie z inteligencji. 
7 listopada kapłani (3 dni) 
12 grudnia kapłani (3 dni). 
Początek każdej serii w dniu naznaczonym o godzinie 19-ej. 
Dojazd od ul. Lisinieckiej, dorożka 1,50 zł. 


Ośmiodniowe rekolekcje dla Kapłanów w Częstochowie. 


Coraz częściej słyszymy z ust kapłanów gorące pragnienia 
odprawienia dobrze dłuższych rekolekcyj. Jeżeli bowiem w czasach 
dzisiejszych świeccy odprawiają trzydniowe rekolekcję, a kto od- 
prawił już kilka razy trzydniowe, pragnąłby odprawić doskonalsze, 
dłuższe ćwiczenia rekolekcyjne, to nic dziwnego, że podobne usilne 
pragnienia spotykamy w sercach kapłańskich. Przecież kapłani 
często muszą być kierownikami dłuższych rekolekcyj w rozmaitych 
Zgromadzeniach Zakonnych. 

Aby tym pragnieniom zadość uczynić, już w zeszłym roku 
były zapoczątkowane 8 dniowe rekolekcje na Jasnej Górze. Nad 
spodziewanie bez specjalnej reklamy sprowadziły one kilkudziesię- 
ciu kapłanów, którzy z wielkim zadowoleniem, w skupieniu praw- 
dziwym -odprawili te ćwiczenia duchowne. W ten sposób to co 
w innych krajach już wchodzi w zwyczaj, u nas choć spóźnione, 
z powodzeniem zostało zapoczątkowane. 

W roku bieżącym dłuższe rekolekcje dla kapłanów można od- 
prawić w Częstochowie w Domu Rekolekćyjnym Księży Jezuitów. 
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„Rekolekcje kapłańskie w miesiącu sierpniu w Lublinie. 


Organizatorzy Wykładów Uniwersyteckich dla Duchowieństwa 
i Zarząd „Spójni” Kapłańskiej urządzają rekolekcje dla kapłanów 
w miesiącu sierpniu, które odbędą się bezpośrednio po wykładach. 
Zamieszkać można w domu Księży Emarytów, przy ul. Ogro- 
dowej 12. š | 


Specjalne Błogosławieństwo Ojca Świętego z okazji powrotu 
relikwij św. Andrzeja Boboli do Polski. 


W związku z przewiezieniem relikwij św. Fndrzeja Boboli 
do Polski, Ojciec Swięty łaskawie zatwierdził specjalny wzór na 
błogosławieństwo. Formularz tego błogosławieństwa, prócz tekstu 
błogosławieństwa zawiera fotografię Ojca Swiętego, oraz wizerunek 
św. FHndrzeja Boboli. 


= Komitet Organizacyjny przewiezienia relikwij św. Andrzeja. 
Boboli wzywa wiernych do zapisywania się i nabywania specjal- 
nych błogosławieństw. 
Koszt formularza tego błogosławieństwa, artystycznie wykona- 
nego w trzech kolorach, wynosi wraz z kosztami przesyłki Zł. 6. 


W opłacie za błogosławieństwo zawarta jest ofiara na budo- 
wę świątyni pod wezwaniem Świętego Andrzeja Boboli. 

Błogosławieństwa te są dostępne dla wszystkich Katolików- 
Polaków. 

Zapisy i zgłoszenia należy kierować pod adresem Komitetu 
Organizacyjnego, Warszawa, Święto-jańska 15 na blankiecie P.K.O. 
wpłacając jednocześnie na konto P.K.O. Nr. 468 Ks. Jana Rostwo- 
rowskiego kwotę zł. 6. 


Przy zgłaszaniu zapisu na błogosławieństwo należy dadie 
podać: imię nazwisko (może być z rodziną), jak również i dokład- 
ny adres, pod którym należy błogosławieństwo wysłać. 


W sprawie zbiórki na niewidomych. 


W dniach 17, 18 i 19 września b. r. odbędzie się ogólnopol- 
ska zbiórka na rzecz Towarzystwa Opieki nad Ociemniałymi. 


Towarzystwo liczące zgórą 25 lat istnienia i obsługiwane przez 
Siostry Franċiszkanki Służebnice Krzyża — Zgromadzenie powoła- 
ne specjalnie do służby niewidomym — ma za zadanie niesienie 
pomocy niewidomym ze wszystkich dzielnic Polski. 

Pomoc ta obejmuje całokształt życia niewidomego we wszy- 
stkich fazach jego rozwoju, poczynając od przedszkola poprzez 
szkołę powszechną, szkołę zawodówą, warsztaty zarobkowe, samo- 
dzielną pracę zawodową (jako nauczyciele, instruktorzy i t. d.) 
i wreszcie przytułek dla niewidomych niezdolnych do pracy. Wszy- 
stkie te zakłady mieszczą się w głównej siedzibie Towarzystwa 
w. Laskach pod Warszawą. | | 


221 


t 
Ponadto Towarzystwo udziela za pośredhictwem Patronatu 
pomocy niewidomym nie objętym opieką zakładową. Działalność 
Patronatu obejmuje pomoc materialną, lekarską, prawną i moral- 
ną. Patronat Towarzystwa ma sześć oddziałów w Laskach, War- 
szawie, Chorzowie, Poznaniu, Wilnie i Krakowie.. 


Ogółem z pomocy Towarzystwa korzysta przeszło 600 niewi- 
domych, z tej liczby 200 osób to dzieci i kształcąca się młodzież. 
Towarzystwo stara się możliwie jaknajlepiej przygotować ich do 
życia przez stosowne wykształcenie ogólne i zawodowe, a przede 
wszystkim odpowiednie wychowanie moralne, ucząc niewidomego 
wiary w Opatrzność i w sens cierpienia. Towarzystwo daje mu 
tym samym najlepsze przygotowanie życiowe, bo na nauce Koś- 
cióła oparte. 


Ten wzgląd między innymi pozwala Towarzystwu prosić Wie- 
lebne Duchowieństwo o przyjście mu z pomocą w dniach zbiórki 
ogólnopolskiej: przez organizowanie zbiórki w parafiach z pomocą 
stowarzyszeń Akcji Katolickiej i przez zachęcenie wiernych z am- 
bony do składania ofiar na rzecz niewidomych. 


Kronika. 


/ 
Czynności Biskupie. J. E. Ks. Biskup Ordynariusz dnia: 
29.V. był w Teatrze na akademii ku czci św. Andrzeja Boboli 


= 4NI — 5.VI. konsekrował nowowybudowany kościół na Bro- 
nowicach. 


9.VI. wizytował parafię Siedliszcze. 
- 12.VI. wizytował parafię Szczebrzeszyn. 
= 16.VI. prowadził procesję Bożego Ciała. 
19.VI. udzielił klerykom V kursu święceń subdiakońskich. 
20.VI. był w Seminarium na sesji pedagogicznej. 
21.VI. był w Seminarium na zakończeniu roku akademickie- 
go i wygłosił do kleryków przemówienie. 
23.VI. prowadził oktawalną procesję Bożego Ciała. 


26.V1. prowadził procesję Serca Jezusowego z kościoła O.O. 
Jezuitów na Plac Katedralny. 


,29.VI. był na zakończeniu Misyj w Częstoborowicach. 


Zmiany wśród duchowieństwa diecezji lubelskiej. Przeniesieni 
proboszczowie: Ks. Józef Mastalerz z Komarowa do Mokregolipia. 
Ks. Piotr Kwoczyński z Horyszowa Polskiego do Komarowa. Ks. 
Marcin Płaza z Rzeplina do Horyszowa, Polskiego. 


Zwolnieni: Ks. Kanonik Antoni Rudziński został zwolniony z pa- 
rafii Mokrelipie i „przeniesiony w stan spoczynku. 
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Święcenia subdiakońskie. Obecny piąty kurs sbówiąznie już 
sześć lat studiów w Seminarium. Z tej racji kończący piąty, kurs 
otrzymali w czerwcu nie kapłaństwo, lecz subdiakonat. Otrzymali 
to święcenie z rąk Frcypasterza dnia 19-go czerwca następujący 
alumni: 

Bardel Marcin, Chmiel Konstanty, Dygas Józef, Gożdzik Šta- 
nisław, Kiełboń Stanisław, Melan Henryk, Mich Władysław, Mulawa 
Antoni, Pajurek Józef, Panas Stefan, Podkul Józef, Przysucha Fe- 
liks, Tupaj Jan, Kłos Władysław, Kuniec Józef, Mazurek SAGRA, 
Młynarczyk Stefan. 


Konsekracja nowego kościoła na Bronowicach. Dni 4 i 5 
-czerwca 1938 roku są ważne nie tylko dla, parafii bronowickiej, 
ale dla Lublina i diecezji. W tych dniach bowiem J. E. ks. Bis- . 
kup Marian Fulman dokonał konsekracji nowej murowanej świą- 
tyni i wielkiego ołtarza w otoczeniu duchowieństwa i tysięcy wier- 
nych, przybyłych z miasta i okolicy. Byli też na tym: obrzędzie 
wojewoda lubelski, p. Tramecourt, prezydent miasta, p. Liszkowski, 
starosta grodzki, p. Ptaszyński i inni. 

Uroczystości rozpoczęły się po południu 4 czerwca wspania- 
łym ingresem. Powitali Pasterza przy bramie ks. kan. Feliks Sze- 
leźniak i przedstawiciele. różnych zawodów i organizacyj. Po czym 


` zostały odprawione nieszpory. 


Parafia bronowicka powstała w roku 1914, kanonicznie zaś 
erygowana została w roku 1921. Pierwszym proboszczem był ks. 
kan. Piotr Stodulski, obecny proboszcz i dziekan piasecki, wów- 
czas wikariusz parafii św. Pawła. Pasterzował od roku-1914 do 1920. 

Nowa parafia kupiła na początek drewniany kościół w Pa- 
włowie, ziemi chełmskiej, z myślą, że niezadługo przystąpi do 
budowy murowanego kościoła. Jednakże wojna światowa, niesta- 
łość waluty, wojna polsko-bolszewicka, ciężka sytuacja materialna 
odkładały plan budowy na przyszłość. Dopiero w roku 1928 drugi 
proboszcz parafii bronowickiej, ks. kan. F. Szeleźniak przystąpił do 
budowy, która zasadniczo wypadła w okresie kryzysu ekonomicz- 
nego i bezrobocia, a co było okolicznością dla budowy wysoce 
_niepomyślną, gdyż ludność parafii bronowickiej w olbrzymiej częś- 
ci stanowią robotnicy. Kościół jednakże podnosił się w górę. Było 
to w dużej mierze zasługą J. E. ks. Biskupa Mariana Fulmana, 
który zachęcał do budowy i w zapale podtrzymywał, służąc rów- 
nież pomocą materialną w sumie 15.325 zł: Wielką pomocą mate- 
rialną był dla budowy Dozór Cmentarny. Jednakże zasadniczą 
rolę odegrał sam ks. kan. F. Szeleźniak, który nie tylko zabiegał 
o fundusze, ale i swoje dziesięcioletnie oszczędności poświęcił na 
budowę, Składki od parafian dotychczas wynoszą koło 60.000 
złotych. Całość do dnia konsekracji kosztowała 260.000 złotych. 

Projektodawcą nowego kościoła na Bronowicach jest p. prof. 
Oskar Sosnowski z Warszawy. Kościół jest zbudowany w stylu 
bazylikowym, ma 45 metrów wysokości, 25 metrów szerokości 
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i 46 m. długości. Zamiast sklepienia pod wieżą jest świetlik, któ- 
ry czyni wygląd kościoła oryginalnym. W kościele na wysokości 
chóru muzycznego są balustrady wzdłuż głównej nawy, cztery bal- 
kony i loża nad zakrystią. Chór muzyczny. ma szerokość kościoła 
i 5% metra głębokości. 3 


‘Kościół bronowicki jest pod wezwaniem św. Michała. Archa- 
..nioła i z tej racji jest jakby spadkobiercą dawnej historycznej ko- 
legiaty św. Michała, zburzonej za czasów rosyjskich w latach ` 
1853—1858. | Na 

Nowy. kościół bronowicki jeszcze nie posiada wszystkiego. 
* Brakuje mu posadzki, drzwi bocznych, ołtarzy, portyku na froncie, 
wirydarza z kaplicą i t. p. Organy i dzwońy już są: zamówione. 
Jednakże i przy tych brakach świątynia bronowicka jest okazała, 
“jest ozdobą naszego grodu i chlubnie świadczy o'swoim fundatorze. 
Nabożeństwa od dnia konsekracji już są w niej odprawiane. Pierw- 
szą Mszę św. w dniu 5 czerwca po konsekracji odprawił dziekan 
lubelski ks. kan E. Jankowski. Kościół zaś prowizoryczny drewniany 
został sprzedany nowej parafii Kazimierzówka pod Lublinem . 
i wkrótce będzie z Bronowic zabrany. ! 


Apostolstwo Modlitwy. Do: Apostolstwa Modlitwy przyłączyły 
się parafie: Łęczna, Dubienka, Łaszczów i Wierzchowiska. 


Rekolekcje dla maturzystek. Od kilku lat w. Lublinie w gma- 
chu S.S. Urszulanek nowe maturzystki odprawiają półzamknięte re- 
, kolekcje, organizowane przez księży prefektów i Sodalicję Mariań- 
ską Pań, zwłaszcza przez jej członkinię p. J. Garbaczewską. W tym 
roku odprawiających było 87, z której to liczby 75 z gimnazjów lu- 
belskich.i 12 z Puław. Rekolekcje prowadził ks. prof. J. Pastuszka. 


Procesja ku czci Najświętszego Serca Jezusa. Od kilku. lat 
Ojcowie Jezuici organizują uroczystą procesję ku czci Serca Jezu- 
sowego. W tym roku wspomniana procesja odbyła się 26 czerwca. 
Prowadził ją J. E. Ks. Biskup Ordynariusz. Z racji ulewnego desz- 
czu kazania na placu katedralnym nie było. 


Akademia ku czci św. Andrzeja Boboli. Zakończeniem uro- 
czystości ku czci św. Andrzeja Boboli była podniosła akademia 
w Teatrze Miejskim dnia 29 maja. Przybyli na nią polacy-katolicy 
na czele z J. E. ks. Biskupem Marianem Fulmanem i wojewodą 
lubelskim p. Tramecourtem, wypełniając salę po brzegi. 


Słowo wstępne p. prof. Ign. Czumy poprzedziłą .„Niedokoń- 
czona symfonia” Szuberta, wykonana pod batutą kpt. Ksionka przez 
orkiestrę zbiorową, która też na początku uroczystości odegrała 
hymn narodowy i papieski. Chór również zbiorowy w liczbie przeszło 
50 osób odtworzył „Hymn do Boga” Mozarta, „Modlitwę” Walek- 
Walewskiego” i „Te Deum” w kompozycji Garbusińskiego pod kie- 
rownictwem p. dyr. Dziewulskiego. Deklamację chóralnie wykonali 
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uczniowie gimnazjum im. Staszica pod przewodnictwem p. Dzie- 
wulskiej. tworem deklamacji był wiersz o św. Andrzeju, napisany 
przez ks. T. Karyłowskiego. T. J. Referat o Świętym wygłosił po- 
stulator Jego kanonizacji ks. Rostworowski J. J. Prelegent mówił 
'z wiarą, miłością i uwielbieniem, robiąc na. słuchaczach głębokie 
wrażenie. ` | 

Z racji uroczystości zostały wymienione następujące depesze: 

J.E. Ks. Biskup Ordynariusz do Ojca świętego. 
„Biskup, władze, kler, wierni m. Lublina, zebrani na akademii ku 
czci św. Andrzeja Boboli, wyrażają Waszej Świątobliwości uczucia 
najgłębszego hołdu i najwyższej wdzięczności za kanonizację Męczen- 
nika Polaka i ślubują, że Polska zawsze będzie wierna”. ` 


Na depeszę tę dnia 31 maja nadeszła następująca odpowiedź: 
„Ojciec św. głęboko przeświadczony, że Polska przez wiarę katolicką 
której św. Andrzej Bobola tak mężnym był obrońcą, skutecznie dąży 
do pełnej chwały i pomyślnego rozwoju; Tobie i wszystkim zebranym 
z Tobą miłościwie błogosławi” — TARDINI. 


Zlot Młodzieży Katolickiej w Krasnymstawie. Dnia 12-go 
czerwca Krasnystaw gościł u siebie Katolicką Młodzież Męską 
i Żeńską z powiatu krasnostawskiego w liczbie 700 osób. Po na- 
bożeństwie, w czasie którego kazanie wygłosił ks. dyr. J. Soroka, 
odbyła się przed, władzami duchownymi i świeckimi defilada, ilu- 
strując jednocześnie działalność młodzieży. W sposób artystyczny 
przedstawiono przysposobienie rolnicze, wychowanie fizyczne i pracę 
kulturalno-oświatową. Obrady odbyły się w sali kina. Zabawą, na. 
Pag program złożyły się pieśni i tańce ludowe, zlot zakończono. 


Powiatowy zlot Stowarzyszenia Kobiet i Mężów w Hrubieszo- 
wie. W Hrubieszowie odbył się I powiatowy zlot członków Akcji 
Katolickiej — Katolickiego Stowarzyszenia Kobiet i Katolickiego 


"Stowarzyszenia Mężów z okazji pięciolecia pracy tych stowarzyszeń “ 


w Hrubieszowskim. 


W ramach zlotu nastąpiło poświęcenie sztandarów okręgów ` 


K.S.M. i K.S.K. Uroczystość ta odbyła się na placu sportowym mło- 
„dzieży w obecności przedstawicieli władz państwowych, samorzą- 
dowych i wojskowych. Sztandary przy dźwiękach hymnu narodo- 
wego, wykonanego przez orkiestrę wojskową, ustawiono przed ołtą-. 
rzem polowym. Przybyłych na zjazd powitał z trybuny w imieniu 
okręgowego sekretariatu p. Eustachy Swieżawski. Mszę św. odpra- 
wił.ks. prał. Juściński, okręg. asystent kościelny, który następnie 
poświęcił sztandary i odebrał uroczyste przyrzeczenie od chorążych 
sztandarów. Po nabożeństwie wicedyrektor D.l.A.K. ks. Jan Soroka 
wygłosił kazanie n. t. społeczno-patriotyczny. Po odczytaniu pisma 
J. E. Ks. Biskupa L. Fulmana nastąpiło wbijanie w drzewce sztan- 
darów 155 gwoździ w tej liczbie gwoździe ks. Biskupa, starosty pow., 
Wydziału: powiatowego, ks. prał. Juścińskiego i.in. 
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W sprawnie przeprowadzonej defiladzie wzieło udział przeć 
półtora tysiąca kobiet-i 600 mężczyzn. 


Obrady K.S.M. toczyły się w gmachu Domu Społecżnego; gdzie 

.wygłosiły referaty prezeska K.S.M., diec. lubelsktej p. J. Modrzew- 
ska z Lublina i p. szambelanowa Starowiejska. Grupa. K.S.M. obra- 
dowała w sali gimnazjum męskiego im. Staszica przyczym refera- 

©- ty wygłosili p. szamb. Starowiejski z Łaszczowa oraz prezes K.S.M. 
„diec. lubelskiej p. mec. Ludwik Christians z Lublina. 


Wielka manifefestacja katolicka i patriotyczna w Lublinie. 
Kat. Stowarzyszenie Mężów m. Lublina i pow. lubelskiego -zorgani- 
zowało w Lublinie w niedzielę dn. 26 b. m. podniosłą manifesta- 
stację religijno- -patriotyczną. Ponad 5 tysięcy mężów zgromadziło 
się, aby z racji swego święta patronalnego oddać publicznie hołd 
„Najśw. Sercu Pana Jezusa oraz uczcić: a) 75 rocznicę Powstania 
1863 r., b) 20-lecie sakry biskupiej J. E. Ks. Biskupa M. Fulmana, 
c) 20-lecie istnienia Kat. Uniwersytetu Lubelskiego. 


"O godz. 6 rano na punkty zborne przybyły tysiące mężczyzn, 
którzy 'po przyjęciu Komunii św. i spożyciu śniadania, udali się 
czwórkami na plac Katedralny, przybrany w barwy papieskie i na- 
rodowe. 

O godz. 9 Mszę św. polową na placu Katedralnym celebro- 
wał J. E. Ks. Biskup M. Fulman. Podczas Mszy św. mężczyźni 
śpiewali Mszę Polską „Na stopniach Twego upadamy Tronu”. In- 
. tonewał przez megafon i dyrygował śpiewem ks. Zdzisław Ochal- 
ski. Po Mszy św. Ks. Biskup wygłosił do mężów kązanie, po czym 
dokonał poświęcenia dębowego krzyża olbrzymich rozmiarów. 
Krzyż ten długości 12 mtr. mężczyźni wzięli na ramiona i udali 
się z nim pochodem ulicami m. Lublina na miejsce stracenia : 
Powstańców 63 roku. Pochód ten był naprawdę imponujący. Na 
‘czele niesiono sztandary organizacyjne z asystą mężów Akcji Kat. 
w sukmanach, za sztandarami zaś Krzyż na ramionach kilkadzie- 
siąt osób, za krzyżem zaś tysiące mężów szło kolumną czwórko- 
'wą, a każdy maszerujący miał na lewym rękawie przypiętą tarczę 
wyobrażającą Krzyż na tle Orła Białego. Pochód ten, w skupie- 
niu, z odkrytymi głowami, rozciągnięty na całej długości Krakow. 
Przedmieścia doszedł do mogiły Powstańców, znajdującej się w po- 
lu za kościołem garnizonowym. Tu na olbrzymim placu ustawił 
się cały garnizon lubelski, poczty sztandarowe, delegacje, ducho- 
wieństwo i tysiące mężczyzn. 


Po ustawieniu Krzyża, dyrektor DIAK-u ks. dr. Z. Surdacki. 
odmówił modlitwę, powtarzaną głośno przez tysiące ludzi za pole- 
głych w obronie Wiary i Ojczyzny. Orkiestra wojskowa odegrała 
marsza żałobnego, poczym dowódca garnizonu lubelskiego wygło- 
sił podniosłą i głęboko do serc trafiające przemówienie. Odśpie- 
waniem „Boże coś Polskę” i okrzykami na cześć Armii ' Polskiej 
uroczystość pod krzyżem zakończono. l | ! 
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* X 
Stąd o godz. 13-ej udano się również zwartą kolumną na plac 
przy Katolickim Uniwersytecie Lubelskim na obrady, które otwo- 
rzył w obecności Arcypasterza diecezji, licznego duchowieństwa, 
przedstawicieli KUL, wojska i władz A. K., prezes KSM. p. mec. 
Ludwik Christians. 

Przemówienia ideowo-programowe wygłosili: wiceprezes Kat. 
Związku Mężów z Warszawy p. A. Chaciński, asystent krajowy 
KZM, dyrektor DIAK z Warszawy ks. dr. Wł. Lewandowicz, sekr. 
gen. KSM ze Lwowa ks. Gumol, prezes DIAK z Lublina p. szamb. 
St. Starowieyski, przedstawiciel KUL ks. kan. Wojsa, przedstawi- 
ciel mężów kat. z prowincji p. Bednarczyk z Krężnicy oraz prezes 
KSM z Lublina p. L. Christians: Na zakończenie przemówił J. E. 
Ks. Biskup Fulman, zachęcał do pracy apostolskiej, dziękował za 
dotychczasowe wysiłki, apelował o wytrwałość, podkreślił koniecz- 
ność pogłębiania znajomości zasad Wiary św. W końcu Ks. Bis-. 
kup wszystkim uczestnikom Zjazdu i ich rodzinom udzielił błogo- 
sławieństwa pasterskiego. 


- Pielgrzymka do Wilna. W dniach od 24—28 czerwca bawiła 
w Wilnie u Matki Boskiej Ostrobramskiej pielgrzymka z Lublina, 
zorganizowana staraniem Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo pod protektoratem ks. kan. A. Zawistowskiego i pod kie- 
rownictwem ks. d-ra St. Krynickiego. W pielgrzymce wzięło udział 
do 500 osób. 


Relikwie św. Andrzeja -Boboli w Lublinie. Z okazji sprowa- 
dzenia zwłok św. Andrzeja Boboli do Warszawy warto przypomnieć, 
że Polska już od kilku lat posiada bardzo znaczną i cenną relikwię 
św. Fpostoła Pińszczyzny. Znajduje się ona tymczasowo w kaplicy 
publicznej księży jezuitów w Lublinie przy ich wydziale teologicz- 
nym (Aleje Racławickie 15). Olbrzymi gmach, dotąd jeszcze całko- 
wicie nie wykończony, nazywa się Bobolanum — od nazwiska św, 
Andrzeja, patrona całego fakultetu. Obok wielkiego ołtarza publicz- 
nej kaplicy mieści się skromny relikwiarz z cennym skarbem. Jest 
to dobrze zachowane lewe ramię Świętego (bez dłoni). Ramię to 
odjął od ciała, znajdującego się wówczas w  Połocku, arcy- 
skup mohylewski Wacław Żyliński podczas wizyty kanonicz- 
nej w dn. 26 lipca 1857 r. i zawiózł je do Rzymu w darze Ojcu 
św. Piusowi IX przeor oo. dominikanów Połocku o. Dominik Sta- 
cewicz w r. 1862. Papież zaś przekazał relikwie tę kościołowi księży 
jezuitów w Rzymie al Gesu, gdzie znajdowała się ona: aż do. 
roku 1933. f 

W tym czasie przybywa nowy ośrodek czci Świętego w Pol- 
sce. Przy Kolegium Bobolanum w -Lublinie powstaje publiczna ka- 
' plica. Dla niej jako cenny skarb przesyła Rzym właśnie owo ramię 
św. Andrzeja, by spotęgować przez ten dar nabożeństwo do tegó 
Swietego wśród jego rodaków. Liczne wota około relikwiarza świad- 
czą o wielu łaskach, jakich Bóg raczył udzielać za wstawiennictwem 
swego Męczennika przy jego-.szczątkach ziemskich. (K.A.P.) 
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` Międzynarodowy. Kongres Eucharystyczny w Budapeszcie. 
'W dniach od 25—29 maja b. r. w Budapeszcie odbył się XXXIV 
Międzynarodowy Kongres Eucharystyczny. Ilość uczestników liczy 
się do 800000 wiernych, tysiące duchowieństwa na czele z XX. 
Biskupami i Kardynałami. Z Polski na Kongres przybyło około 
2000 uczestników, 12 Biskupów i obaj Księża Kardynałowie. Prze- 
bieg uroczystości pod każdym względem był wspaniały. 

Z przemówień, wygłoszonych na Kongresie, podajemy nastę- 

pujące: 

Przemówienie J. Em. Kardynała Seredi, Prymasa Węgier. Po 
odczytaniu bulli papieskiej Prymas Węgier, kardynał Seredi, wy- 
głosił przemówienie powitalne, w którym w serdecznych słowach 
zwracał się zwłaszcza do przybyłych z zagranicy dostojników Koś- 
cioła i świeckich katolików, podkreślając, że stolica Węgier nigdy 
nie święciła tak wielkiej i wspaniałej uroczystości w swoich mu- 
rach. Przygotowywały się do niej całe Węgry w przeciągu całego 
roku. Życzył następnie Prymas Węgier aby z Chrystusem Euchary- 
stycznym popłynęła na świat miłość bratnia, tak dzisiaj poniewie- 
rana, aby zatryumfowało prawo Boże w stosunkach pomiędzy po- 
szczególnymi ludźmi 'i całymi narodami. 


Przemówienie ministra oświaty p. Homana. W przemówieniu 
swym wspomniał on, że uroczystość Kongresu przypada akurat 
w tysiącznym roku. królestwa węgierskiego, rocznicy tej daty, w któ- 
rej papież nadesłał koronę, która odtąd jako korona św. Stefana 
jest symbolem wielkości Węgier. W hołdzie dla świętej Euchary- 
stii biorą udział wszystkie stany, w pierwszym rzędzie iudzie lite- . 
ratury, wiedzy, sztuki i kultury. W pokorze naszej duszy zbliżamy 
się do tego wielkiego Misterium naszej religii, skąd wychodzą pro- 
mienie łaski wiary od dwuch tysięcy lat oświecającej duszę ludz- 
kości. Z wielkim wzruszeniem literatura, sztuka i nauka obchodzą 
dziś razem z Kościołem to święto, gdyż Eucharystia jest pokarmem 
nie tylko dla dusz prostych, ale i dla umysłów stojących na naj- 
wyższym poziomie nauki i wiedzy. W walce z żywiołami ciemno- 
ści i rozkładu dusza, oświecana przez wiarę, w dzisiejszej tak tru- 
dnej chwili dla świata może sprowadzić odrodzenie dla całej ludz- 
kości. Wśród narodów, które kroczą pod znakiem Chrystusowym 
i które starają się przymnożyć dóbr dla całej ludzkości, kroczyły 
i będą zawsze kroczyć Węgry. 


Przemówienie ministra finansów Kallcy'ą. Problemy, przed któ- 
rymi stajemy w czasach obecnych, —. mówił minister Kallay — są 
znacznie poważniejszej natury niż w innych epokach. Zdajemy so- 
bie sprawę, że spada na nas odpowiedzialność nietylko za decyzje 
i czyny osobiste, ale także za akty całego społeczeństwa. Nie dość 
jednak rozumieć, iż trzeba znosić i zadawać ciosy, gdy zachodzi 
potrzeba, konieczną jest przede wszystkim rzeczą poznać, jak uni- 
kać konfliktów. Drogę wskazuje tu naukę Kościoła. Nie wolno 
zapominać, że jesteśmy dziećmi jednego Ojca „niebieskiego i że 
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winniśmy stanowić jedną braterskimi węzłami złączoną społecz- 
ność. Stąd podstawą życia społecznego musi być vinculum cari- 


tatis, które jest cementem mocnego i trwałego gmachu społeczeń- 
stwa. Doświadczenie uczy, że ludzie są skłonni do wyjścia z cia- 


snej sfery odosobnienia egoistycznego i uznawania interesów ka- 


tegorii wyższej. Jednak powstała w ten sposób miłość własnej 
sfery społecznej czy całego narodu nie zapewnia jeszcze pokoju 


między różnymi warstwami społecznymi lub różnymi narodami. 
Ten wyższy szczebel współżycia społecznego osiągnąć jedynie mo- 


żna przez wprowadzenie w czyn idei katolickich. Trzeba, aby świat 


, katolicki zrozumiał swą siłę i aby ją wyzyskał. Jest to siła kon- 


struktywna. Nie narzuca ona nikomu wyłączności przekonań, na- 
wet religijnych, przeciwnie zwalcza wszelką wyłączność partyjną, 


"klasową czy narodową, prowadzącą do walk wzajemnych.. Nie jest 


ona kosmopolityczna, bowiem kosmopolita pragnie zerwać więzy 


łączące go przede wszystkim z państwem; nie prowadzi do autar- 


chii, bowiem państwo nie może izolować się od współżycia z in- 
nymi, a granice geograficzne nie mogą kłaść granic duchowi; nie ` 
głosi też ciasnego nacjonalizmu, gdyż idee narodowe wartość swą 
zyskiwać winny przez rolę spełnianą w dążeniu do jedności i po- 
wszechności ludzkiej, a.nie przez rozbijanie tej jedności, Katoli- 
cyzm nie może być połowiczny, w ten bowiem sposób stwarza się 
sytuację, która wprawdzie może nie jest jeszcze wojną, ale nie 


= jest już pokojem. Chrystus zeszedł na świat, by nas zbawić i os- 


wobodzić od takiego smutnego stanu, wskazując nam swoje kró- 


lestwo, królestwo miłości, gdzie On jest Królem i pierwszym wśród 


braci. „Łączność katolików jest rzeczą konieczną. Nienawiść, lub 
w najlepszym wypadku obojętność, którą nowoczesne pogaństwo 
pogłębia, przeciwieństwa między warstwami społecznymi i naroda- 
mi, usunięte być mogą tylko przez żar miłości chrześcijańskiej. 
Przemówienie prezesa Rady Ministrów Węgier Beli Imredy 'ego. 
Pełnym polotu i głębi myśli było przemówienie prezesa Rady Mi- 
nistrów Węgier, Beli Imredy'ego na temat „Eucharystia więzią mi- 


łości w rodzinie”. Premier węgierski na wstępie zestawił ze sobą 
dwa cudowne dzieła boże opromienione tajemnicą a poczęte z mi- 


łości: Chleb Zywota i stworzenie człowieka. Ten związek wieczny 
między obu instytucjami bywa przez człowieka nieraz zrywany i roz- 
luźniany a stąd w konsekwencji upadek rodzin i społeczeństw. Da- 
lej premier Imredy mówił o przyczynach osłabienia więzi moral- 


"nych w społeczeństwach. Nie wystarczy dziś. rzucać hasła walki 


z demoralizacją ale należy przyłożyć siekierę do korzenia. Zada- 
niem mężów stanu jest pomyśleć i w czyn wprowadzić ustawy, 
umożliwiające powstawanie zdrowych moralnie i fizycznie rodzin 
i zabezpieczenie im odpowiedniego bytu. Z całą bezwzględnością 
rządy państw winny tępić 'w imię przyszłości narodu wszelkie roz- 
kładowe czynniki demoralizacji. W społeczeństwie, w którym nie ma 
miłości rodziny, niema też i miłości ojczyzny. Zadne państwo nie 
może oprzeć swego bytu na rodzinie żdegenerowanej fizycznie i mo- 
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ralnie. Rodzina jest społecznością, powstałą ze wspólnoty krwi, 
stale trwającą i odnawiającą się w coraz to nowych .pokoleniach, 
Od chwili, gdy padły słowa Boże „Stwórzmy człowieka“, Eucha- 
rystia jest spójnią krwi między Bogiem i człowiekiem. Chrystus jest 
pokarmem żywota, tworząc nowego człowieka. W Eucharystii i w ro- 
dzinie krew nie sprowadza śmierci ale daje nowe życie, jest bło- 
gosławieństwem i najszczytniejszą ofiarą, a nie przekleństwem Ka- 
ina. Premier Imredy zakończył swe wspaniałe przemówienie gorą-' 
cym wezwaniem do świata chrześcijańskiego do odnowienia rodzi- 


ny w duchy i na zasadach RK. a 
Frzemówienie J. Em. Prymasa Polski, kard. A. Hlonda. Emi- 


nencje! Ekscelencje! Panie! Panowie! Szlachetni Węgrzy! Wielki 
spotyka mnie zaszczyt, gdy na tak dostojnym zebraniu zabieram 
głos imieniem katolickiej Polski, aby wypowiedzieć jej pozdrowie- 
nie i życzenia Międzynarodowemu Kongresowi Eucharystycznemu, 
zebranemu w pysznej stolicy Węgier. Naród polski bierze żywy 
udział w tym powszechnym Soborze Eucharystycznym przez oka- 
załą delegację, liczącą 2.000 pątników, na której czele stoją obaj 
polscy kardynałowie, arcybiskupi, biskupi i wodzowie Akcji Kato- 
lickiej. Za Karpatami zaś, od Dniestru i Popradu aż do Bałtyku, 
cały katolicki lud, łącząc się duchowo z pracami i modlitwami 
Kongresu, wypełnia swe stare i nowe świątynie, w których w cza- 
sie HAdoracji Eucharystycznej składa z całym światem hołd uroczy- 
sty Bogu Wieków, prosi Go o błogosławieństwo dla rozwoju swe- 


go wskrzeszonego bytu, woła o pokój i ratunek dla. bezradnej 
ludzkości. 
A Z wyrazami łączności i życzeniami dla tego Kongresu koja- 


rzymy wielki podziw dla jego wybitnych organizatorów. Uznanie 
nasze jest tym. większe, że uświadomimy sobie wyjątkowe trudno- 
ści, które się uporczywie piętrzyły 'przed niestrudzonym Komite- 
tem. Wiemy, że niezłomni twórcy Kongresu okupili jego świet- 
ność i powodzenie twardą, nadzwyczaj umiejętną pracą, a zara- 
„zem cichym bólem, który przebijała węgierskich katolików. W bla- 
sku Eucharystii, wśród porywów dnia dzisiejszego, gratulujemy 
wam, iż staliście się narzędziami Opatrzności w obliczu współcze- 
snych. Stara i czcigodna Buda stanęła znowu przed światem ja- 
ko symbol i hasło obrony Tabernaculum przed pogaństwem i bez- 
bożnictwem. Ogarnięci dumą katolicką, którą w nas budzi roz- 
modlony dziś Budapeszt, winszujemy rycerskiemu narodowi wę- 
gierskiemu wspaniałej roli, z jaką przed ludzkością występuje. 


Szlachetni Węgrzy! Drodzy bratankowie! My, Polacy, staną- 
wszy wśród was, świetnych gospodarzy tego święta Eucharystycz- 
nego, nie możemy powstrzymać się od głośnego zaakcentowania 
tych głębokich uczuć, które od dziewięciu wieków w niezakłóco- 
nej przyjaźni łączą nasze narody. Jednoczymy się z wami w świe- 
cie katolickim, któreście w swej czarującej stolicy Bogu w Eucha- 
rystii zgotowali. Ale równocześnie przyłączamy się wiernym są- 
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siedzkim sercem do waszych obchodów jubileuszowych ku czci 
' wielkiego króla Stefana. Gdy on z Ostrzyhomskiej siedziby silną 
ręką i mądrymi prawami organizował na słonecznych równinach 
Pannońskich nieśmiertelne królestwo, na Północy nasz Chrobry 
Bolesław z gnieźnieńskiego gniazda Orła Białego wyrąbywał mie- 
czem państwo polskie. Obaj wielcy władcy, genialni królowie, 
chrzciciele narodów, wznosiciele Krzyża, na Chrystusowym duchu 
opierali swe rycerskie królestwo. | oba te królestwa na łonie 
chrześcijaństwa zbudowały swą wielkość. Oba przez długie stule- 
cia pełniły święte, ale jakże uciążliwe i ofiarne posłannictwo orę- 
żnej obrony Chrystusowego krzyża. Dzieliły losy radości, tryumfu, 
gorycze wielkich przeznaczeń. Dzisiaj dzielimy się z wami na- 
dzieją niezachwianą, że Eucharystyczne Słońce i w naszych cza- 
sach przyświecać będzie szczytnym i pomyślnym dziejom polskie- 
go i węgierskiego narodów. 


` Mowa Legata ONA JEm. ks. Kadro Pacelliego na 

otwarcie Kongresu. Po słowach wstepnych, w których reprezentant 
Ojca św. zobrazował podniosło znaczenie powtarzanych co dwa la- 
ta Międzynarodowych Kongresów Eucharystycznych, nazwanych 
przez niego „olbrzymimi uroczystościami Bożego Ciała”, po uczcze- 
niu korony św. Stefana, która jest symbolem i świętością narodu 
węgierskiego, któremu pierwszy władca dźwigający koronę św. Ste- 
fana za patronkę i królowe po wieczne czasy obrał Bogarodzicę, 
po powitaniu uczestników i gości kongresowych, którzy ze wszyst- 
kich stron świata przybyli „ad limina eucharistica”, kardynał Pa- 
celli mówił: 

„Patrząc na świat dzisiejszy, dzisiejszą ludzkość, obecne poło- 
żenie Kościoła i społeczeństw, możnaby, a nawet, mówiąc językiem 
ludzkim, trzebaby postawić sobie pytanie, czy wystawność uroczy- 
stości jest na miejscu, czy przystoi chwili obecnej? Wątpić w to 
mogłyby jednak tylko umysły powierzchowne, nie zdające sobie 
` sprawy, że za wspaniałością dekoracji zewnętrznej, poza okazałym 
widokiem rzesz rozentuzjazmowanych, ponad błyskotliwością pu~ 
blicznych manifestacyj, kryje się sens głęboki tych dni. Szczytną 
i opatrznościową misją tych dni jest w sercach uczestników, łą- 
czących się w wierze i modlitwie w tym światowym święcie Bo- 
żego Ciała, obudzić ducha, który rodzi bohaterów do zbawienia 
świata dzisiejszego, dzisiejszej ludzkości, do obrony Kościoła i cy- 
wilizacji chrześcijańskiej przed przywódcami negacji religijnej i gło- 
sicielami rewólucji społecznej, przeciwstawiając im, jak Wegry 
w XVII w., „acies ordinata”; front zwarty i zdecydowany, którego 
żadna siła przebić nie zdoła, który żadnym nie ulegnie podstępom. 
„Rola i misja Kongresu streszcza się w trzech głównych punktach. 
1. Przed światem, w którym obumiera wiara, w śmiałym i niew- 
zruszonym Credo głosić fundamentalne prawdy Odkupienia, które 
tajemnica św. Eucharystii streszcza jako „Compendium fidei”, 2. 
przed światem, który coraz bardziej chce uwolnić się od praw 
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bożych, wyznawać całkowite świadome poddanie się prawu św. 
Eucharystii, wymagającej harmonii miedzy wiarą i życiem, — „pala- 
estra sanctitatis”, 3. przed światem, którego równowagę zachwiały 
nawoływania-do waśni, zjednoczyć wszystkich ludzi dobrej woli 
w apostolskiej krucjacie miłosierdzia, zgody, dobra społecznego 


i poświęcenia w imię miłości, płynącej ze św. Eucharystii — „vin- 
culum caritatis”. 
„Przed nami — mówił Legat Papieski — wznosi się ponury 


front bezbożników, wznoszących przeciw niebu i temu wszystkie- 
„mu, co dla nas najświętsze pięść antychrysta. Przed nami prze- 
marsz tych, co chcieliby wszystkim narodom ziemi i każdemu z lu- 
dzi wpoić wiarę, iż pomyślność znajdą tylko oddalając się od Chry- 
stusa i że szczęście i wielkość społeczeństw i jednostek więdnie. 
w cieniu Krzyża. Przed nami ciągnie rzesza bezkształtna tych, co 
nie będąc osobiście wrodzy Jezusowi Chrystusowi pozwalają się 
miotać przez mętne fale obojętności i lekkomyślności lub unosze- 
ni prądami chwili stają się w rezultacie nieświadomymi sprzymie- 
rzeńcami niewiary i walki przeciw Chrystusowi. Przed nami wzno- 
szą się wreszcie bolesne stacje, krwawiące i niekrwawe, Drogi 
Krzyżowej, którą z Chrystusem kroczy tych dniach zamętu Ko- 
ściół Chrystusowy”. Gdy przed oczyma naszej duszy toczy się 
walka „mysterium gratiae” z „mysterium iniquitatis”, wiara nasza 
winna na ustach naszych wytrysnąć potężnym Credo nie w for- 
mie cichych psalmów dni pokoju ale jako męski hymn w dniach 
boju, hymn, który urzeczywistni proroctwo psalmisty: „et ado- 
rabunt in conspectu eius universae familiae gentium” (i będą się 
kłaniać przed oblicznością jego wszystkie rodziny narodów — Ps. 
21.28). Gdzież możnaby słuszniej wznosić ku niebu hymn taki, 
jeśli nie w obliczu ukrytego pod postaciami eucharystyczny- 
mi Słowa, które Ciałem się stało? W nim streszcza się nasza 
wiara w Ojca, który Je zesłał, Ducha św. i Syna, wiara w doko- 
nane Odkupienie, wiara w nieustanną obecność Boga-Człowieka, 
wiara w Kościół, wszechmoc Bożą, Mądrość i Miłość Przedwieczną. 
Kto rozumem swym i wolą skłania się przed tajemnicą Św. Eucha- 
rystii, można o nim powiedzieć, że zdołał przebiec wszystkie eta- 
py wiary chrześcijańskiej. Kto, jak Jan, złożył głowę na łonie 
Zbawiciela i pojmuje sens Jego słów bożych i doniosłość Jego 
sakramentów uzbrojonym jest silnie przeciw atakom niewiary, nie- 
nawiści Boga, zaprzeczaniu Chrystusa, przeciw pysze ludzkiej. Nie 
gorszy się on, gdy widzi, iż Chrystusa eucharystycznego traktują: 
dalej tak, jak wtedy, gdy jako Człowiek żył na ziemi. Rozumie 
bowiem, że Chrystus wciąż jeszcze żyje wśród nas, przeżywając 
nieustannie ziemski swój żywot od Betlejem do Golgoty, który po- 
wtarza się w św. Eucharystii aż do wypełnienia wieków. Jest to, 
być może, źródłem boleści dla serca chrześcijańskiego, nie może 
być jednak przyczyną jego upadku. Bo gdzież się podzieli Herod 
i Piłat, Neron, Dioklecjan i Juliusz Apostata? Zwycięzcami, jak mówi 
św. Ambroży, stali się prześladowani, pokonanymi ich prześladowcy. 


td 
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Chrystus Eucharystyczny jest i będzie apea a z Nim, 
zwyciężą ci co u Jego boku stoją. : 


Mogą apostołowie negacji i nienawiści ku Bogu zakazywać 
 pracy-w- imię- Chrystusa, wypędzać wyznawców Wiary jako wro 
gów państwa, mogą podpalać, bezcześcić i w zgliszcze zamieniać. 
świątynie, mogą głosiciele ziemskich ewangelij przedstawiać ludom 
nowe formy rzekomego chrześcijaństwa, które nicjnie ma wspól- 
nego z Chrystusem prawdziwym, Chrystusem Eucharystycznym, 
„ani z rzeczywistością Słowa Objawionego. Kto jest prawdziwym 
chrześcijaninem, tym bardziej stanowczo odczuwa potrzebę pub- 
licznego wyznawania swej wiary, pomny na słowa Boskiego Mi- 
strza: „który mnie wyzna przed ludźmi, wyznam go ja też przed 
Ojcem moim, który jest w niebiesiech” (Mat. 10.32). | 

„Z tego miejsca, ku któremu kieruje się wzrok całego świata 
katolickiego, ku któremu miliony serc zwracają myśl w świętym 
pożądaniu, zjednoczeni u stóp Chrystusa ze ` wszystkimi 
naszymi braćmi w wierze, w jednym wspólnym porywie kor- 
nego uwielbienia wznosimy przed arcykapłanami niewiary nasze 
dumne Credo: Hasłu „(lkrzyżuj Go” nieprzyjaciół Chrystusa prze- 
ciwstawiamy „Hosanna!” naszej wierności i naszej miłości. Lecz 
bez goryczy, bez pogardliwego lekceważenia tych których wargi 
Jemu złorzeczą, których serca jeszcze Go odrzucają! Nie! Do na- 
szego Credo wiernych, do naszego Hosanna uczniów miłujących, 
dołączamy modlitwę bohaterską, aby z Hostii Świętej, boskiego 
słońca, Światłość, która oświeca każdego człowieka na ten świat. 
przychodzącego, spłynęła w serca tych, co „in tenebris et in umbra 
mortis sedent”. 


Wyznawszy wiarę, stwierdźiwszy w św. Eachnięchii syntezę tej 
wiary, trzeba jednak uznać w Niej „palaestra sanctitatis”, źródło 
udoskonalenia się chrześcijańskiego. 

| Powtarzając co dnia „Przyjdź Królestwo Twoje” czynimy wię- 
cej niż tylko modły o rozciągnięcie królestwa Bożego wśród nas. 
Ogłaszamy jednocześnie program, obowiązujący każdego dziedzica 
tego Królestwa, każdego biesiadnika przy stole królewskim: dąże- 
nie do uświęcenia się. A nic tak obowiązku tego jasno nie wska- 
zuje i nie ułatwia jak św. Eucharystia. Wszystkie Sakramenta św. 
w cudownym brzmieniu siedmiu swych sharmonizowanych gło- 
sów wskazują obowiązek uświęcenia się i spełnienia tego obo- 
wiązku ułatwiają. Najbardziej jednak ten, gdzie obecnym jest sam 
Chrystus, który modlił się do Ojca: „Zachowaj ich w imię EWYJE» 
poświęć ich w prawdzie“ (Jan XI.11.17). 

Od Ostatniej Wieczerzy nad światem nowe  rozciągnęło sią 
prawo, nowy duch, nowe ideały. Wytrysło nowe źródło wody ży- 
wej, dzięki któremu rozwinęły się kwiaty cnoty, świętość sprawied- 
liwych, czystości dziewic, męstwo wyznawców, bohaterstwo mę- 
czenników. Ogrzewało je słońce Miłości, która w sakramencie św. 
Eucharystii osiągnęła szczyt swej potężnej siły twórczej i swej mocy. 
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uświęcającej. Lecz przywiązanie do świata, słabość ducha, lekko- 
myślność i zepsucie kopią dół między wiarą i życiem codziennym, 
między wyznawaniem zasad a ich stosowaniem. Wszędzie gdzie 
zrazu obojętność, później grzech, póżniej sprzeniewierzenie się obo- 
wiązkom, przeniknęły do życia, niestety również do życia niektó- 
rych członków Kościoła, zawsze można zaobserwować poprzedzające 
je zerwanie węzłów duchowych ze Swiętym Przybytkiem Swiętych 
Nowego Testamentu. | jeśli zewnętrznie pozostaje się jeszcze wśród 
chrześcian, już w umysłach pogłębiła się przepaść, jak w Wieczer- 
niku między Judaszem, który już rozważał ohydny przetarg zdrady 
a Janem, który w miłosnym uwielbieniu spoczywał na łonie Jezusa.. 
Będzie się to zawsze powtarzać w Kościele, gdzie jak dobre ziarno 
z kąkolem pomieszani są święci z grzesznikami, meężni z tchórzli- 
wymi, wielkoduszni z małodusznymi, zanim w dniu żniwa Pan jed- 
nych od drugich oddzieli. Tym większą więc miłością i gorliwością 
wynagradzać należy krzywdy czynione Boskiemu Zbawicielowi w św. 
Eucharystii, odnawiające nieopisane męki obelg od Getsemani do 
Kalwarii. 3 
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Święci węgierscy św. Stefan, św. Emeryk, św. Gierard, św. 
Małgorzata, św. Elżbieta, wreszcie służebnica Boża Maria Małgorza- 
ta Bogner, której beatyfikacja jest oczekiwana, wszyscy byli gorli- 
wymi czcicielami Najśw. Sakramentu. A badając dwa tysiące bez 
mała lat dziejów Kościoła, zastanawiając się nad tymi tajemniczymi 
przeżyciami, które rozgrywały się w duszy świętych, wsłuchując się 
w bicie serca tych, których -Bóg wybrał do odegrania poważnej 
roli w życiu bądź zewnętrznym badź wewnętrznym Kościoła, zaw- - 
sze znajdziemy ścisły związek między świętością a Eucharystią, 
przekonamy się, że zawsze Ona była i będzie prawdziwą szkołą 
uświęcenia — palaestra sanctitatis. | 


Oby z jednomyślności wiary, która łączy tu u stóp Taberna- 
culum wiernych wszystkich narodów, zrodziła ta Łaska jednomy- 
ślność postanowienia nadania życiu osobistemu każdego człowieka 
jednego kształtu miłości synowskiej, cnoty, która istotną ma war- 
tość, która nosi znamię naśladowania Chrystusa. Oby ci, którzy 
się tu zebrali jako pielgrzymi eucharystyczni, powrócili do swych 
krajów jako misjonarze życia eucharystycznego, żywe monstrancje 
wiary, która co dnia i co godziny nad światem niezbyt jeszcze 
oddalonym od Boga i Chrystusa zajaśnieje światłem ich przykładu, 
przygotowując błądzącym i zbłąkanym drogę powrotu do domu 
ojcowskiego”. i 


Po odnowieniu wspólnym na Kongresie uroczystego wyzna- 
nia wiary i złożeniu ślubowań wierności prawom Królestwa Eucha- 
rystycznego, odczuwa się nadprzyrodzoną wspólnotę, ścisły zwią- 
zek dusz, radość z „vinculum caritatis”, w czym tkwi cała tajem- 
nica tryumfu nad trudnościami materialnymi i moralnymi doby 
obecnej. Filozofowie niewiary zrywając więzy łączące człowieka 
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ze Stwórcą osłabili siły duchowe, które społeczńości -ludzkiej -za- 
pewniają jej godność. Ci, co odrzucają prawdę objawienia chrze- 
ścijańskiego, odarli stosunki wzajemne między ludźmi z ich dosto- 
jeństwa, pozbawili je sankcji jedynej, która może mieć znaczenie. 
Zerwano związki między obowiązkami ludzkimi a prawami wiecz- 
nymi, zastępując je nową moralnością bezsilńą, bez podstaw i san- 
kcyj. A rezultatem tego świat pełen i świadom swoich omyłek, 
świat bez równowagi wewnętrznej, pozbawiony radości i pokoju. 
Czyż kiedykolwiek świat zaznał podobnego jak ` dziś. .rozpętania 
nienawiści, podobnego rozbicia? Czy kiedykolwiek. wartość dane- 
«go słowa tak jak dziś była nieszanowana? Panuje nieufność czło- 
wieka do człowieka, jednej warstwy społecznej do drugiej, narodu 
do narodu, a w konsekwencji. — rzecz straszna dla każdego za- 
stanawiającego się człowieka, niepozbawionego serca — straszliwy 
wyścig zbrojeń ku nowym konfliktom, których wściekłość kto wie 
czy nie przewyższy dzikości poprzednich. 


Obowiązkiem chrześcijaństwa jest temu się_ przeciwstawić. 
Sternik Kościoła Chrystusowego od lat podnosi głos ostrzegawczy 
przed niebezpieczeństwem. MNapominał w słowach porywających, 
podyktowanych mądrością, miłością ojcowską, troską Najwyższego 
Pasterza. Miliony słuchały tych słów, wielu jednak i, częstokroć 
z pośród tych, do których słowa te były skierowane, nie słuchało 
ich lub niegodnie tłumaczyło ich sens odmiennie od intencji Pa- 
pieża — Najwyższy Pasterz mógłby ze św. Rugustynem powtórzyć 
„słowa: „Panie, wiesz, żem przemawiał i żem nie milczał, wiesz, 
Zz jakim sercem pizemawiatem, żem płakał zanim głos zabrałem 
i że nie byłem wysłuchany”. | 


Legat papieski zwraca się do wszystkich, pyr zarówno w uczu- 
ciach swoich jak i w czynach okazali się godnymi tego vinculum 
caritatis, którym jest św. Eucherystia. Programem wszystkich win- 
ny być słowa Zbawiciela na ostatniej wieczerzy: „Po tym poznają 
wszyscy, żeście uczniami moimi, jeśli miłość mieć będziecie jedni 
ku drugim (Jan -13.35). Nie można dość wysoko podnosić wysił- 
ków nadludzkich mężów stanu, pragnących bądź słowami ostrze- 
żeń, bądź siłą wyplenić złe narowy mącicieli pokoju. Mimo to 
narzuca się wątpliwość, czy usiłowania te nie spowodują reformy 
koniecznej. Dlatego boski Zbawiciel, który jako Rex et centrum 
omnium cordium przewodniczy 'uroczystemu. otwarciu Kongresu, 
którego. miłość ożywia serca uczestników tego wielkiego Wieczer- 
nika, bijące wspólnie z sercem Jego Namiestnika, absens: ‘corpore 
praesens autem spiritu, i wszystkich katolików rozsianych po świe- 
cie, jak gdyby mówi: „To jest przykazanie moje, abyście się wspól- 
nie miłowali” (Jan 15.12). 


Przemówienie swe kardynał- zakończył Koś: „O sautais 
Hostia quàe caeli Pa SAM bella prement pesna da ko 
fer auxilium”. „i FF 4 ' 
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Przemówienie kardynała Legata Pacelliego na zakończenie 
Międzyn. Kongresu -Eucharyst. Na zakończenie uroczystości: kongre- 
sowych Legat Papieski kardynał E. Pacelli wygłosił wielkie prze- 
mówienie, które podajemy w streszczeniu; 

Słowa „eritis mihi testes” (będziecie mi świadkami) jako nakaz 
i dewiza utkwić winy w sercach tych, którzy bądź osobiście, bądź 
duchowo uczestniczyli w Kongresie. Nakaz ten winien ożywiać 
świętą i stanowczą wolę odmienienia świata w duchu i według 
serca Tego, któremu uroczystości były poświęcone. Najgłębszym 
najbardziej utajonym źródłem dzisiejszego bezprzykładnego kryzysu 
świata, jego duchowego wyczerpania i duchowej anemii, jest infekcja 
moralna, przeciw której lekarstwa nie znajdzie. się w księgach 
ludzkiej mądrości i wiedzy. Ludzkość trzeba poprowadzić drogą 
prawdy i miłości ku źródłu wody żywej. Jeśli zaś na tę drogę 
świat się nie skieruje, staczać się będzie dalej po równi pochyłej, 
coraz więcej postępować będzie proces zatrucia życia indywidual- 
nego i społecznego. Zwalczać ten proces jedynie przy pomocy 
sił zimskich byłoby pracą Syzyfa, bowiem im większy będzie 
fizyczny nacisk zewnętrzny, tym bardziej umacniać się będą fronty, 
pogłębiające przeciwieństwa między poszczególnymi ludźmi, między 
narodami, między państwami. Kościół nie jest powołany do tego, 
by wskazywać, w rzeczach ściśle doczesnych, na słuszność tej czy 
innej metody lub systemu rozwiązywania palących zagadnień chwili. 
Poucza tylko i przypomina, że wszystko dziać się winno w imię 
prawdy i powszechnej miłości. Każdy naród w ramach wskaza- 
nych mu przez Opatrzość może i powinien własnymi kroczyć dro- 
gami, każdy bowiem ma w planach Opatrzności wyznaczone sobie 
miejsce i określone posłannictwo. Duch Boży przejawia się nie 
tylko w szmerze zefiru, ale i w huku burzy, która, jak własne 
dzieje Kościoła pouczają, jest zwiastunką nowego rozwoju, nowego 
rozkwitu, nowego owocobrania. Kiedy jednak duchowi przywódcy . 
świata głosić chcą szczęście bez Chrystusa lub nawet przeciw Je- 
mu, wtedy nadchodzi godzina spełniania nakazów „iństaurare omnia 
in Christo”, odnowienia harmonii między celami doczesnymi a naj- 
wyższym celem wieczystym. Nie dość jest w sercu nosić miłość, 
płynącą ze świętej Eucharystii, „vinculum amoris”, trzeba jej ży- 
ciem swym dawać świadectwo, co dzień, co godzina w wielkich 
i małych społeczeństwach ludzkich. Godnymi naszego boskiego 
Zbawiciela będziemy tylko wówczas, gdy apostolstwo miłości stanie 
się alfą i omegą naszego życia: i czynów, gdy mimo ich niebez- 
pieczeństw i ucisku pokochamy czasy, w których żyjemy właśnie 
dla ciężaru stających przed nimi zadań. : „Ojcze, nie proszę, abyś 
ich wziął ze świata, ale żebyś ich. zachował ode złego... jako Ty 
mnie posłałeś na świat i ja ich posłałem na świat... Oznajmiłem 
im imię Twoje i oznajmię, aby miłość, którą mnie umiłowałeś, 
w nich była, a ja w nich”. (Jan. 17, 15, 18, 26) modlił się- Chrys- 
tus w. Ogrójcu. Pięknie tę miłość do czasów,-w.których żyjemy, 
wyraził . obecny Ojciec święty Pius . XI w rozmowie -z jednym 


j 


236 


z członków Świętego Kollegium: „Co dzień dziękuję Bogu, iż poz- 
wolił mi żyć w dzisiejszych warunkach czasu. Ten tak głęboko 
sięgający, tak wszystko obejmujący kryzys jedynym jest w dziejach 
ludzkości. Trzeba być dumnym iż jest się świadkiem, a w pewnym 
stopniu i współaktorem tego potężnego dramatu, gdzie dobro i zło 
w gigantycznej przeciw sobie stają walce. pe nie. ma prawa być 
przeciętnym widzem obecnej godziny”. 


Zwraca się. więc reprezentant Ojca św. żę Jezusa Chrystusa, 
Króla Swiata, z modlitwą i błaganiem, aby każdy z Jego wyznaw- 
ców stał się świadectwem, posiadaczem i apostołem tej Magna 
Charta Królestwa Chrystusowego, którą jest miłość, i zaciśniętym 
pięściom rewolucji przeciwstawiał pokojem i miłością gorejące serca. 
Prosi Pana nad Pany, aby skłócone narody doszły do zrozumienia 
tego, co zgodnie z wolą Boga i świętymi Jego prawami, łączyć 
je ze sobą powinno; aby tych, w których rękach spoczywają losy 
narodów, obdarzył wolą uczciwej i wszystko utrwalającej sprawied- 
liwości; aby oświecił umysły, iż jednemu tylko. Bogu cześć się na- 
leży; aby roztoczył tęczę pokoju między Kościołem i przedstawi- 
cielami autorytetu państwowego- ku dobru ludzkości i utrwaleniu 
Królestwa Bożego między narodami, ku pokojowi w prawdzie. 


Przemówienie Ojca Świętego. Wśród niezwykłego napięcia 
i powszechnego wzruszenia rozległy się z Castel Gandolfo zaraz po 
Mszy św. słowa Ojca św. transmitowane przez radio. 

W tej chwili — mówił Ojciec św.—w której danym jest Nam 
połączyć się z wami za pośrednictwem cudownego wynalazku, ja- 
kim jest radio i ogarnąć was miłością ojcowską, która umie prze- 
zwyciężać wszelką przestrzeń, prawdziwą mamy przyjemność zna- 
leść się znowu w stolicy Węgier. Wiele już lat upłynęło od tego 
czasu, gdy po raz pierwszy widzieliśmy Budapeszt i podziwialiśmy 
go z uczuciem wielkiej radości. I teraz jeszcze wspomnienia te żyją 
w naszej duszy. Nawet po tak długim upływie czasu pamięć prze- 
szłości waszej pełnej chwały staje przed naszymi oczyma i. wywo- 
łuje w Nas uczucie głębokiego podziwu. W duchu Naszym widzimy 
jeszcze rycerską postać św. Stefana, króla apostolskiego. Widzimy 
go, błagającego o błogosławieństwo niebios dla swego narodu, czu- 
wającego nad swym narodem, królującego w nim i przychodzącego 
mu z pomocą swoim orędownictwem w niebie. Jeszcze słyszymy 
tego Swietego, który oddał swój kraj pod opiekę św. Piotra, który 
żyje w. swoich zastępcach. Wspominamy również młodego Swiętego, 
Emeryka, jego syna, który. w kwiecie swych lat młodzieńczych 
przeszedł do ojczyzny niebiańskiej pozostawiając po sobie wzór ży- 
cia pełnego pobożności i cnoty. Jeszcze przychodzą nam na pa- 
„mięć licźne postacie mężów i niewiast z życia waszego naredu, po- 
stacie Elżbiety, Władysława, znanych z cnót ewangelicznych, chwa- 
lebnego przykładu i tych Świętych, którzy z Węgier uczynili wa- 
rownię nie do zdobycia: dla wrogów imienia chrześcijańskiego 
'i kultury europejskiej. Do was, moje ukochane dzieci węgierskie, 
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skierowujemy najpierw Nasz wzrok i błagamy Boga nietylko o ci- 
chy pokój ale i o pokój godny, który należy się narodowi węgier- 
skiemu. A wam, którzy ze wszystkich narodów przybyliście do Bu- 
dapesztu na Kongres Eucharystyczny, błogosławimy z serca ojcow- 
skiego. Oby Zbawiciel ukryty pod postaciami Eucharystii, przez 
swą moc boską zachował, pomnożył i wzmocnił w nas wszystkich 
nadzieję na lepsze czasy i oby przez swe promienie niebiańskie 
zesłał łaskę, rozproszył ciemności, uciszył niepokoje duchowe, które 
napełniają serca nasze smutkiem, oby rozproszył ciężkie chmury 
na niebie, które zdają się zwiastować nową burzę. Dajemy Nasze 
błogosławieństwo specjalne drogiemu ludowi.i duchowieństwu Wę- 
gier a do tych, którzy rządzą tym królestwem apostolskim, kieru- 
jemy nasze najlepsze życzenia. Oby Bóg pozwolił, aby Kongres roz- 
niecił w duszach wszystkich miłość, która jest kamieniem wegiel- 
nym całej Ewangelii, i przyniósł owoce obfite i błogosławieństwa 
nie przejściowe, ale wiecznie trwające. | 


Następnie Ojciec św. udzielił swego apostolskiego błogosła- 
wieństwa, które wszyscy na klęczkach ze wzruszeniem przyjęli. 


Procesja. Kulminacyjnym punktem uroczystości kongresowych 
w dniu Wniebowstąpienia była w godzinach wieczornych procesja 
eucharystyczna na Dunaju. Całe wybrzeże miasta, gmachy i mo- 
sty, były z wielkim przepychem i okazałością iluminowane. Milio-. 
ny jarzących się lamp tworzyły wspaniałą symfonię, której symbo- 
lem jest Kielich spowity w światłach a nad nim Hostia. Po nabo- 
żeństwie wieczornym procesja z N. Sakramentem wyruszyła z ba- 
zyliki św. Stefana do przystani na rzece, gdzie zajęła miejsce na 
statkach. Na czele procesji posuwał się statek, na którym widniał 
wielki krzyż gorejący, a po bokach świece. Na następnych stat- 
kach znajdowało się duchowieństwo świeckie i zakonne, po tym 
N. Sakrament w otoczeniu kardynałów i biskupów, a na dalszych 
statkach władze państwowe, "goście zagraniczni, przedstawiciele 
poszczególnych zawodów i warstw społecznych. Setki tysięcy lu- 
dzi asystowało tej procesji po obu brzegach Dunaju. Z ustawio- 
nych megafonów radia intonowano śpiewy i modlitwy, które .na- 
stępnie podejmował cały lud zebrany przy akompaniamencie or- 
kiestr. Procesja udała się w górę Dunaju i po okrążeniu wyspy 
św. Małgorzaty zawróciła w kierunku bazyliki. Przed wylądowa- 
niem wystrzał armatni zwiastował chwilę, w której kardynał legat 
udzielił błogosławieństwa Eucharystycznego. Następnie procesja, 
pieszo już udała się do bazyliki. Niebywały widok procesji wie- 
czornej na Dunaju, śpiewy i nastrój nabożny wywarły niezatarte 
wrażenie na wszystkich obecnych. 


Według prowizorycznych obliczeń w procesji tej wzięło udział 
z górą 800.000 osób. 
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Bibliografia. są 


Ks. PAWEŁ ILIŃSKI — BĄDŹCIE WIERNI — Przemówienia 
religijne dla młodzieży. Księgarnia św. Wojciecha. 

Biblioteka Kaznodziejstwa polskiego powiększyła się o jeden 
tom, wydany przez Księgarnię św. „Wojciecha, a napisany przez ks. 
P. Ilińskiego. 

Ks. P. Iliński, kapłan diecezji łuckiej, pochodzi z okolic Ży- 
tomierza, jako młodzieniec był więźniem bolszewickim, zostawszy 
księdzem z racji zdrowia przebywał, a potem i uczył w gimnazjum 
w Zakopanem, gdzie właśnie przemawiał do młodzieży, a które to 
przemówienia wydał w książce pod tytułem „Bądźcie Wierni”. 

Kazania ks. P. llińskiego posiadają wiele zalet. Kaznodzieja 
mówi spokojnie, rzeczowo, pouczająco i dostojnie. Nie ma wysko- 
ków i pretensjonalności, ale nie ma też zaniedbania i niedołęstwa, 
nie ma „nadzwyczajności” w słowach i rzeczach, ale również nie 
ma banalności i przeciętności. Autor jest aktualny i ciekawy. 

. To też nowe dzieło kaznodziejskie przez Duchowieństwo zo- 
stało mile przyjęte. X. W. G. 


` -„Spełniajmy Śluby Jasnogórskie”. Podstawowym warunkiem 
osiągnięcia zwycięstwa jest dawne sprecyzowanie celu do którego 
się dąży i dobranie najwłaściwszych metod pracy. Młodzież Fika-. 
demicka przez akt Slubowania złożony w dniu 24 maja 1936 roku 
na Jasnej Górze, przyjęła na siebie dobrowolnie, świadoma celu 
do którego dąży, wielkie zobowiązania, które dziś musi konsek- 
wentnie wykonywać. 

Organizatorzy Ogólgopolskiej Akademickiej Pielgrzymki Jas- 
nogórskiej, chcąc ułatwić osiągnięcie zamierzonych celów, wydali 
pracę zbiorową pod tytułem wymownie przemawiającym do każ- 
dego: „Spełniajmy Sluby Jasnogórskie” (wydanie: Warszawa 1937, 
skład główny A. Prabucki, Warszawa, Miodowa 1, cena 2 zł, dla 
akademików za pośrednictwem organizacji — 1 zł.). 

W niedługich, treściwie ujętych dziewięciu rozdziałach, 'omó- 
wiono zagadnienia związane z wypełnieniem pajlstotniejszej części 
Rkademickiego Slubowania, która brzmi: | 

„.„Przyrzekamy i ślubujemy, że wiary naszej bronić i według 
niej rządzić się będziemy w życiu 0 osobistym, rodzinnym, 
społecznym, narodowym, państwowym”. 


~. A. Z. — Ratujmy powołanie — Wilno, ul. Zarzeczna 30. 
Wydawnictwo „Dobra Prasa”, cena 0,20 zł. Ukazała się broszura 
p.t. „Ratujmy powołanie”, w której autor nawołuje do popierania 
powołań duchownych, otoczenia troskliwą opieką aspirantów do 
stanu duchownego. Racją okrzyku jest coraz większy zanik powo- 
'łań u nas i w krajach zachodnich, zwłaszcza zaś coraz niepew- 
niejsza sytuacja w Rosji Sowieckiej, mogąca rychło doprowadzić 

do ożywienia się i umożliwienia tam życia religijnego. 
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.' Ks, Dr W. F. POTEMPA: Więcej psychologii w dmir 
stwie czyli. Teologia pasterska w świetle psychologii. Włocławek 
1938, str. V--467. : 

Książka Ks. Potempy składa się ze wstępu (s. 1-12), w .któ- 
rych autor uzasadnia konieczność pogłębienia przez duszpasterzy 
wiedzy o duszy,—z najobszerniejszego ośrodka (s. 13—424), poświę- 
conego psychologii ogólnej i różniczkowej wiernych oraz teorii, 
metodom i formom wpływu duszpasterskiego — i z zakończenia 
(425—467), szkicujączgo możliwości dalszego pogłębiania wiedzy 
o duszy, do czego dochodzi jeszcze spis imion, rzeczy, bibliografia it.p. 
À Książka nie jest publikacją w ścisłym tego słowa znaczeniu 
naukową, ani też podręcznikiem teologi pasterskiej. Braknie jej 
ku temu zwartości,” ścisłości, układu, stylu i tonu, do jakich przy- 
wykliśmy w dziełach ściśle naukowych i podręcznikach Nosząc 
na sobie silne piętno aktualizacji, i przynosząc . wiele materiału, 
zaobserwowanego przez autora, nawiązuje przecież do żródeł i do prac 
innych, i to poszerzenie pola duszpasterkiego widzenia należy uważać 
za jeden z jej plusów. 

Odczytana bogaci wiedzę, precyzuje i uwyraźnia wiele przeczuć 
i zamiarów duszpasterskich, zwraca na wiele faktów uwagę, podsyca, 
zapał, pomnaża ilość środków i doskonali technikę duszpasterzowania. 

Autor ma rację, gdy pisze w przedmowie: „Myśl rozpatrzenia 
całokształtu zagadnień duszpasterskich pod kątem widzenia psyvcho- 
loga stanowi nowość. Podobna praca (dodajmy—w jężyku polskim) 
jeszcze nie istnieje". Jako ukształtowana gałęź psychologii istnieje 
już psychologja pedagogiczna + zdaje. się, że książka ks. P. i inne 
jej podobne są faktami w procesie tworzenia się psychologii dusz- 
pasterskiej. 

Już przegląd spisu treści siadzie - nam pewne <jakawośtkii. 
Pod tytułem: „Zasadnicze warunki wpływanie na innych” autor po- 
rusza: Sposoby poznawania ludzi, takt duszpasterski, sposoby wpły- 
'wania na innych (rozkaz, nagroda i kara, dobry przykład, stwarza- 
nia warunków, sugestia, psychoanaliza), korzystanie ze PE 
możliwości mierzenia wpływu duszpasterskiego i t. p. 

Publikacje .Więcej psychologii w duszpasterstwie” da się za- 
lecić duchowieństwu, dla którego została napisana. Jej wdzięcznym 
zadaniem jest burzyć ciążące nam już szablony duszpasterskie. 


Ks. Z. d. 


— 


„Spiewajmy wszyscy razem” — to zbiorek najbardziej rozpo- 
wszechnionych pieśni procesyjnych. Zawiere 27 pieśni najczęściej 
śpiewanych na procesjach i pielgrzymkach, pieśni do Najświętszej 
Maryi. Panny, oraz ważniejsze hymny organizacyj katolickich. 

Śpiewniczek ten ułatwia wspólny śpiew wszystkich na proce- 
sjach, oraz jest pomocą w nauczaniu dziatwy pieśni procesyjnych 
„w czasie katechizacji. 

Zamawiać w oC Różańcowym | w Toruniu. Cena 10 gr. 
a nadto rabaty..." T 
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„Skąd czerpać prawdę o wolnomularstwie”? Pod takim tytu- 
łem ukazała się broszurka nakładem Kięgarni i Drukarni Katolickiej 
Sp. Akce. w Katowicach. Broszura licząca 16 stron druku dużej ósemki, > 
dzieli się na trzy działy. Pierwszy poświęcony jest akcji przeciwma- 
sońskiej, drugi przeciwkomunistycznej, trzeci zaś kwestii żydowskiej. 
„Broszura oprócz rozdziałów poświęconych powyższym zagadnieniom, 
podaje odpowiednią i liczną literaturę jaka ukazała się w języku pol- 
skim, oraz wyszczególnia niektóre wydawnictwa w językach obcych. 
Zainteresowane osoby broszurę tę mogą otrzymać zupełnie bezpłat- 
nie w każdej dużej księgarni. Wysyła ją również bezpłatnie pocztą 
wydawca: Księgarnia i Drukarnia Katolicka Sp. Akc. w Katowicach. 


X. Dr. KAZIMIERZ KOWALSKI, „Spiritus Sanctitatis”. Konfe- 
rencje do duchowieństwa, (Odbitka z Homo Dei), Tuchów 1938, 
str. 78 cena 1 zł. wraz z przesyłką 1,25 zł. l ' 

Ksiądz na parafii pracujący — tak czytamy w przedmowie — 
jest pod względem życia wewnetrznego skazany na samotną i sa- 
modzielną współpracę z łaską Bożą. Ta myśl skłoniła autora, by od- 
dać kapłanom przysługę duchowną przez ogłoszenie tej pracy. 
W ośmiu konferencjach wnika on głęboko w ideę i posłannictwo 
kapłana, zwłaszcza w dobie dzisiejszej. 


Oto tematy konferencyj: 1. Sacerdotem oportet praeesse, 
2. Lapides vivi, 3. „Sacerdotem oportet offerre, 4. Sacerdotem opor- 
tet benedicere, 5. Domine, Tu scis, quia amo Te, 6. Osobowość 
asystenta kościelnego, 7. Wychowanie apostoła świeckiego w pa- 
rafialnej Akcji katolickiej, 8. Sprawiedliwość osobista i społeczna 
' duchowieństwa. Konferencje gruntownie opracowane, zawierają so- 
lidną naukę teologiczną i ascetyczną, opartą na Pontyfikale rzym- 
skim, Sumie św. Tomasza z Fkw. i fachowej literaturze, a nade- 
wszystko na głębokim przemyśleniu tematu. Rzecz godna polece: 
nia wszystkim duchownym. 


/ ° 

Ks. Fr. NOWAKOWSKI: — Zywy Różaniec w parafii. Prakty- 
czny podręcznik do zakładania i prowadzenia Zyw. Różańca. Str. 170. 

Instytut Różańcowy w Toruniu wydał tę książkę, aby pouczyć, 
jak się prowadzi Żywy Różaniec. Nietylko początkujący duszpasterz, 
ale i starsi wiele nauczyć się mogą techniki prowadzenia Unii Ży-. 
wego. Różańca. Podane wskazówki są wypróbowane i trafne. 
| 
CENA PRENUMERATY: miesięcznie wraz z przesyłką pocztową 1 zł. 50 gr. . 
CENA OGŁOSZEŃ: cała strona okładki 50 zł., 1/2 strony 25 zł., 1/4 strony 15 zł, 


Redaktor Ks. Dr. Wł. Goral, Seminarium Duchowne. 


Pałac Biskupi: Telefon Ne 26-24.. Kurja Biskupia: Telefon Ne 20-46 


P. K. O. Konto Kuria Diecezjalna w Lublinie Ne 100,139. 
Wydawca: Kuria Biskupia w Lubliaie. 


= ZAKŁAD 
IUBILERSKO- ZEGARMISTRZOWSKI 
ORAZ WYTWÓRNIA BRĄZÓW „SZTUKI KOŚCIELNEJ” | 


A. KALICKI 


LUBLIN, KRAKOWSKIE. PRZEDMIEŚCIE Nr. 1, TELEFON 13- TE 
| OBOK KOŚCIOŁA Św. DUCHA. | | 
FIRMA EGZYSTUJE OD 1888 ROKU. 


Poleca: Wyroby kościelne wykonane w brązie 


i srebrze. 


Wykonuje: wszelkie przeróbki i reperacje, 
złocenie i srebrzenie. A 


Stale duży wybór medalików, krzyżyków, 
votów, ryngrafów w srebrze i złocie. 


Biżuteria, srebra, platery. Herby, monogramy. | 


Autoryzowana sprzedaż zegarków „Omega”. 
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